
Dziś: Miss Sime~!!~J!!z~e!~~~e !~ż wverawę ślubną 

cena 
_Ił'" 

10 
IlustrowaDy dzleD-D11F D_rodowy 1 Jc~tol:f'ok1 

Rok 61 ' środa, dnia 11 lutego 1931 lir. 38 Wydanie 
E 

I 
( , 

I 

ani ~~ DafO 01'[ I rt~~l [ Oll~· [ w ~ o i[J o ~ 
. . . 

• • • :. .. ~J~ ., '.: - .' ~. • ~. • " '. ' , ~ I'.. l' l l' ' 

1000 działaczy wiejskich z cułego kraju oświadcza;' że wieś polska jest narodowa, 
że bezwzględnie odeprze wywrotową fale komunizmu i w oparciu (, zdrowe zasady 

będzie walczyć o rychłą realizację Państwa Narodowego 
" Warszawa, 14 lutego. 

W cię.gu niedzieli obradował w 
Warszawie zjazd przedstawicieli pracy 
narodowej na wsi, zwołany jako zjazd 
wewnętrzno-organizacyjny przez Stron­
nictwo Narodowe. 

934 działaczy narodowych 
_ na zj eździe 

Zjazd stał się potężną manifestacją 
ducha narodowego, ożywiającego naj­
lepsze żywioły włościańskie na całym 
obszarze Rzeczypospolitej. Wzięło 'w 
njm udział 934 narodowych działaczy 
wiejskiCh ze wszystkich stron kraju; 
nie brakło też przedstawicieli coraz 
silniej rozwijającego się ruchu narodo­
wego w województwach wschodnich, 
przede wszystkim na Wileńszczyźnie, 
w województwie nowogródzkim i na 
Wołyniu. 

Ton zjazdowi nadawali 
młodzi chłopi 

Uderzała wśród ucze,tników wielka 
liczba młodych działaezy chłopskich, 
którzy nadawali ton 9ałemu zjazd?wi. 

Zjazd poprzedzony został nabozeń­
stwem, które odbyło się o godz. 10 ra­
no w kościele PP. Wizytek przy Kra­
kowskim Przedmie'ściu. 

Następnie toczyły się obrady w sali 
Towarzystwa Hi,gienicznego, przybra­
nej obrazem ~tki Boskiej Często­
chowskiej, bal"łłami narodowymi oraz 
portretem Romana Dmowskiego. Nad 
estradą powiewał sztandar Stronnic­
twa Narodowego. Sala i galeria nabi­
ta była po brzegi. 

Początek obrad zj_du 
Obrady zagaił wiceprezes zarządu 

głównego Stronictwa Narodowego dr 
Tadeusz Bielecki wskazując na rozwój 
ruchu narodowego na wsi, oraz na 
równoczesnQ. ofensywę komunistyczną., 
którQ. żywioły narodowe będą musiały 
złamać. Na wezwanie mówcy zebrani 
uczcili przez powstanie. wśród głębo­
kiego skupienia, pamięć zmarłych na­
rodowców. 

Dr. Bielecki objął przewodnictwo 
zjazdu powołują.c d'() prezydium nastę­
pują.cych działaczy: 

Prezydium zjazdu 
Na sekretarzy pp.: inż. Zygmunta 

Ihnatowicza i b. więźnia Berezy Włs,. 
dysława Pacholczyka z Opoczna. Na 
asesorów - pp.: Hipolita Wąsowicza 
- przewodniczącego Komitetu Wyko­
nawczego zjazdu, dra Jana Załuskę 1 
sen. Stanisława Kozickiego - jako or­
ganizatorów zjazdu włościańskiego z 
1905 r. Dalej powołano pp.: b. posła 
Jana Choromańskiego z Lomżyńskie­
go, Tadeusza I<ruszkę z Poznańskiego, 
Stanisława Zasadę, rolnika, odznaczo­
nego Krzyżem Virtuti Militari za u­
dział w obronie Lwowa i udział w pow­
staniu śląskiego (z łódzkiego), dr. Ada­
ma Majewskiego i Chabrosa (z Lubel­
skiego), mec. inż. Marjana Jursza, nie­
dawno zwolnionego więźnia Berezy i 
Sobczaka (z okr. Warszawskiego), 
Pauliniego (ze Śląska), Lutosławskiego 
(z Kaliskiego), Demkiewicza, b. dzia­
łacza "piastowego" (z Zamojskiego), 
Romana Warchoła (z Częstochowskie­
go), Józefa Wyroba (z Krakowskiego), 

prowadzącej do zwycięstwa . sprawy 
narod'Owej. W 'Odpowiedzi na te życze­
nia., przyjęte serdeczną i długotrwałą 
manifestacją, zjazd wysłał d'O Prezesa 
Dmowskiego delegację spośród uczest­
ników zjazdu pod przewodnictwem b: 
sen. Stefana Sołtyka. W delegacji 
wziął udział m. i. przywódca ludności 
przytyckiej, p. Wincenty Korczak. 

Około godz. 21 zjazd zakończono 
przyjęciem rezolucji, określającej po­
stawę ideową narodowej wsi pOlskiej 
oraz postulaty programowe w sprawie 
naprawy ustroju rolnego. Rezolucję 
tę podajemy poniżej. 

Nastrój na zjeździe przez cały czas 
jego trwania panował mocny, zwarty, 
entuzjastyczny. Czuło się, że chłopi 
polscy to już nie bierna masa, podat­
na na demagogię i różne eksperymen­
ty, - 1.e to w coraz liczniejszych sze­
regach świadomi bojownicy o wielkoś6 
Polski. 

Z NIEDZIELNEGO ZJAZDU DZIAŁACZY .NARODOWYCH WIEJSKICH Tr8Śó uchwał zjazdu podajemy 
na str. 2·ej. . W SALI TOWARZYSTWA BIG IENICZNEGO W WARSZAWIE 

Michała Borowskiego (z Białostockie­
go), Kazimierza Pytkę (z Kujawskie­
go), Henryka Bielawskiego, syna zna­
nego działacza włościańskiego (z !{ie­
leckjego), ks. płk. Wryczę (z Pomorza), 
red. Edwarda Zajączka, b. więźnia Be­
rezy (z Podhala), mjr. Władysława 
Owoca (z Lwowskiego), Aleksandra 
Zwierzyńskiego (z Wileńskiego), Win­
centego Zaka - chłopa, kapitana, od­
znaczonego Krzyżem Walecznych (z 
Opoczyńskiego), b. posła Józefa Milika 
i Momonta (z Podlasia), sen. Soltyka i 
prezesa Koła Str. Nar. w Przytyku 
Wincentego Korczaka (z Radomskie­
go), Drausa, b. działacza Str. Chłop­
skiego (z Rzeszowskiego). 

Referaty i przemówienia 
Imieniem zarządu głównego Stron· 

nictwa Narodowego przemawiał prezes 
Joachim Bartoszewicz, imieniem ko­
mitetu głównego Stronnictwa sekre­
tarz komitetu red. Berezowski. 

Referat polityczny wygłosił redak­
tor Sacha, refer.at gospodarczy prof. 
Rybarski, a referat o naprawie ustro-

ju rolnego prof. Staniszkis. Referatów 
wysłuchano w głębokim skupieniu; 
od czasu do czasu sala wyrażała sw~ 
solidarność z wywodami mówców go­
rącymi, żywioł?wymi oklaskami. 

Dyskusja 
Po południu rozpoczęła się bardzo 

ożywiona dyskusja, d'O której zapisał'O 
się ponad 40 osób. M. i. przemawiali: 
przedstawiciel organizacji Str. Nar'Od. 
Ba Wołyniu, gen. Januszajtis, prezes 
Związku Osadników Wojsk'Owych, inż. 
Ibnatowicz, przedstawiciel nar'Od'Owej 
Łodzi kpt. Grzegorzak, p. Załęski z 
Wołynia, niedawno zw'Olni'Ony więzień 
Berezy Kartuskiej p. Albin Organiński 
'Oraz wielu działaczy wiejskich ze 
wszystkich stron P'Olski. 

Hołd Romanowi Dmowskiemu 
Zjazd kilkakrotnie manifest'Ował na 

cześć R'Omana Dmowskiego, który z I 
powodu przeziębienia, mimo zamiaru, 
nie mógł przybyć na zjazd i prosił -
za pośrednictwem przewodnicząceg'O I . 
zjazdu, dra Bieleckiego - by złQżyć Prezes 
zjazdOWi życzenia pomyślnej pracy, wego, 

zarządu głównego Stron. N:trodo­
J. Bartoszewicz, wita delegatów. 

rle~l~ ~ a IlJ~ a a IIrlJ omnoit 
Po przebudzeniu Się wypiła szklankę herbaty ł czuje się nleźle - Nowe sensacyjne 

slczeglóły i fakty, poprzedizające samobójstwo G:rzeszolsk:iej 
J{ rak ó w (Tel. wł.) Samobójstwo 

Grzeszolskiego jest obecnie najaktual· 
niejszym tematem dnia. Szczególnie 
Kraków, emocjonuje się tym sensacyj­
nym wydarzeniem. Dochodzenia ma­
ją.ce ustalić dalsze okoliczności samo­
bójstwa Grzeszolskich prowadzi l ko­
misariat P. P. Zaraz po ujawnieniu 
samobójstwa Grzeszolskiego zawiado­
miono o fakcie policję w Sosnowcu, 
skąd przybył do Krakowa funkcjona-

riusz wydziału śledczego, który udał 
się niezwłocznie do zakładu medycy­
ny s~dowej, aby stwierdzić, że ponad 
wszelką wę.tpliwoŚć, samobójcę. jest 
Grzeszolski. Tymczasem policja kra­
kowska przystąpiła już do opracowa­
nia materiałów w sprawie Grzeszol· 
skiego dla władz sądowych. Gdy na­
stąpi ukończenie tych dochodzeń spra­
wa przeciwko Grzeszolskiemu o otru­
cie żony i dzieci będzie umorzona. 

W samej sprawie sensacyjnego wy­
padku wychodzą na jaw nowe fakty, 
które poprzedziły tragiczne samobój­
stwo. · Mianowicie okaZUje się, że Grze. 
szolski rO!lpatrzył przed dokonaniem 
tragicznego czynu, wszystkie możli­
wości i ewentualności, w związku z 
rozprawą w Sądzie Najwyższym. Jak 
wynika z listów GrzeSZOlskiego, posta­
nowił on z góry, że jeśli wyrok będzie 
.dla niego niepomyślny, pOzbawić się 
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życia. Podobno Grżeszolski pierwot­
nie zamierzał pojechać ~4o stolicy na 
proces i tam w wypadku wyroku ska­
zującego w obecności sędziów zastrze­
lić Staciwińską i siebie. J ędnak z tego 
zrezygnował. . 

Ostatnią noc w Sosnowcu spędził 
Grzeszolskl u swego szwagra I{opika.. 
Już wtedy był bardzo podniecony, lecz 
mimo to starał się oddziaływać na io­
nę, która ustawicznie płakała, uspaka­
jająco. Mówił poza tym do swych da­
wnych kolegów o trapię.cych go prze­
czuciach, że spotka go jakfeś nieszczę­
ście. 

Grzeszolski jak obecnie stwierdzono 
zdecydował się wyjechać z żoną do 
Krynicy, aby odpocząć i podreperowM 
nerwy. Wyjechał istotnie dó Krynicy, 
lecz w drodze zmienił zamiar i prze­
siadł do pociągu jadącego do Krako­
wa. Z Sosnowca zabrał Grzeszolski 
:paszport swego drugiego szwagra, An­
toniego Woźniaka, zamieszkałego w 
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Czeladzi. Tym paszportem też Grze- Grzeszolski w dalszym ciągu utrzy­
szolski legitymował się w Krakowie w muje, że jest niewinny, że nie otruł 
H t l P l k · swych dzieci i że cierpi niesłusznie. " o e u o s lm. 

W liście do Staciwillskiego Grze-
Z treś'ci jednego z listów wynika, swlski wydał dyspozycje mają.tkowe, 

że Grzeszolski przed samObójstwem prosząc m. i., by ze sumy uzyskanej 
miał źamiar podpalić dom Bugajów z sprzedaży parcel wypłacił drowi Hof­
oraz zamordować Bugajów i Kuczal- mokI-Ostrowskiemu honorarium w 
ską. wysokOŚCi 2000 złotych. Do listu tego 

W liście tym pisze on: "Chciałem dopisała się Grzeszolska, prosząc o 
onegdaj zamordować rodzinę sw<>jej pTZebaczenie za wszystko i zasyłając 
pierwszej żony, a mianowicie pierw- jednocześnie pożegnanie dla rodziny. 
szych teściów Bugajów i Kuczalską" Podpisała się także na liście do adw. 
gdyż oni są. sprawcami mego nieszczę- Hofmokl~Ostrowskiego, dziękując mu 
ścia. Chciałem po zastrzeleniu wszyst- za wszystko, co zrobił dla jej męża. 
kich podpalić dom, w którym mie- Do Krakowa przybyły w niedzielę 
f:'żkają". wieczorem matka Grzeszolskiej. p. Sta-

Od wykonania tej strasznej zemsty c<iwillska, oraz matka Grzeszolskiego. 
odwiodła Grzeszolskiego jego żona, Jak słychać, obrońca oskarżonego 
która oświadczyła mu, że kocha go i dr Hofmold-Ostrowski zamierza wy­
pragnie umrzeć wraz z nim. stąpić do władz są;dowych z wnioskiem 

Listy pozo'stawione przez Grzeszol-I o rozpoznanie sprawy mimo san:obój­
skiego do Staeiwińskiego Zygmunta, stwa GrzeszolskIego dla uzyskama re-
do Są.du Najwyższego or.az adwokata habilitacji swego k!ienta. . 
dr Hofmokl.Ostrowskiego są krótkie. Sprawa pogrzebu GrzeSZOlskIego na 

razie nie jest zdecydowana. W liście, 
powstawionym w hotelu, Grzeszolski 
prosi, ażeby pogrzeb odbył się w Kra­
kowie i aby zwlok jego nie oglądali 
ludzie-szakale". Zwłoki zostały w po­

';dedziałek poddane obdukcji sądowo­
lekarskiej. Pogrzeb odbęzie się praw­
dopodobnie we wtorek. 

Rzeczy wraz z gotówką w kv.:ocie 
70 zł znalezione u Grzeszolskiego, 
prze~zano do depozytu I komis.ariatu 
~ P. . lk 

Żona denata, Pelagia, Grzeszo s a, 
przebywa nadal w sz~italu św. ~aza.­
rza w Kr,akowie. UmIeszczono Ją na. 
oJdziele chorób wewnętrznych. Grze­
szolska pozostaje nadal pod opieką 
lekarską i otrzymuje zastrzyki dla 
podtrzymania działania serca. O;dzy­
skała ona w poniedziałek CZę.Ś'CIOWO 
przytomność i zdaje sobie spraw~ z te­
go, gdzie się znajduj9. Bardzo cz~st~ 
wspomina swego męża. Według. QPI?I~ 
lekarskiej, ~yciu jej nie zagraza JUz 
Iliebezpieczeństwo. 

Główn . troski ludności wiejskiej w Polsc 
w walce o przyszłość Polski i na­

rodowy charakter państwa olbrzymie 
znaczenie przypada tym, którzy zwią­
zani są bezpośrednio z ziemią i na niej 
pracują. W Polsce, ze względu na jej 
budowę społeczną. i gospodarczą, wieś 
odgrywa większą rolę~ niż w wielu in­
nych krajach. 

Ludność w:iejska w cią.gu lat uległa 
zasadniczym przeobrażeniom: przesła­
ła być JJierną, nte poczuwającą. się do 
szerszych obowiązków obywatelskich. 
W zwią.zku z głębokimi zmianami, ja­
kie w Polsce zacho(jziły pod wpływem 
nieustannej pracy narodowej, wieś po­
czuła się nierozerwalną. częścią naro­
du, na której, jako na naj liczniejszej, 
spoczywa obowiązek, wspólnie z inny­
mi warstwami, walki o byt i pol~krnić 
naszego pań~tw __ 

Dzięki temu ludnoś.ć wiejsim staje 
się coraz bardziej ważkim, często roz­
strzygaj=,!cym czynnikiem w Polsce, co 
wymaga od niej coraz żywszego up.zia­
lu W. życiu publicznym ~raju i walki o 
należyte uporzą.dkowani~ jego stosun-
ków. , . 

Gdy w ostatnich paru latach spra: 
wa złamania siły żydowskiej, stoją.ceJ 
na przes.zkodzie rozwojowi narodu pol­
skiego, zajęła naczelne miejsce w ~a­
szym życiu wewnętrznym - udzlał 
chłOpów w walce z Żydami, wypiera~ 
nie ich z handlu i rzemiosła, tworzenie 
polskich straganów, sklepów i war­
sztatów uczyniło położenie Żydów is­
totnie groźnym i stało się dla narodu 
polskiego wielkim krokiem naprZÓd. 

W odP<lwiedzi 'na to Żydzi rozpo­
częli o'becnje na wsi wzmożoną, agita-. 
cję komunistyczną· Ludność wiejska, 
w znacznym swym odłamie, walczy 
energicznie z tymi próbami. Zdaje o­
na sobie sprawę z ni.ebezpieczeństwa 
dla narodu i państwa, jakie tkwi w 
skomunizowaniu wsi. \-Vie, że zwycię­
stwo komunizmu prowadzić musi do 
utraty niepodległości politycznej, ucie­
miężenia religji, zaprowadzenia nie­
woli społecznej i gosp·odarczej narodu, 
do zamknięcia chłopa na wsi i dal­
szego jego ubożenia, ażeby tym łatwiej 
uczynić go niewolnikiem w komuni­
styc~nej wspólnocie. Walka ta pro­
wadzona jest nie tylko z jawnym ko­
muI1izmem, ale i z jego zamaskowany­
mi postaciami ("front ludowy" i t. p.), 
które po wywołaniu anarchii. agral'nej 
doprowadziłyby w interesie Zydów do 
wybuchu krwawej rewolucji komuni­
stycznej. 

Rozwój ruchu narodowego wśród 
ludności wi~jskiej, masowy jej udział 
w pra~acb i walkach Stronnictwa Na­
rod<>wego nie tylko dow{)dzi dojrzało­
ści obywatelskiej tej ludności, nie tyl­
ko świadczy o v,,"zrastającym wśród niej 
poczuciu honoru, które ,płynie z przy­
należności do wielkiego narodu, ale 
stanowi rękojmi!' wytworzenia w Pol­
sce wielkiej, zorganlzowanej siły, zdol­
nej do osłon ięcia ' jej przed próbami 
rozkładu i zorganizowania państwa na 
-zasadach narOdowych. 

W rozumieniu tych zadań i obo-
wiązków, my, przedstawiciele pl'acy 

·narod-owej na wsi, zgromadzl!iśmy się 
na zjeździe w Warszawie dnia 14 lute­
go 1[137 r., aby dać wyraz woli, zmie­
rzające ,i do zasadniczych zmian w pań­
stwie naszym, dążeniu do Polski naro­
dowej, oraz nar-adzić się nad najpH­
niejszymi zagadnieniami, które w 

Rezolucje zjazdu narodowych działacZy Wiejskłch 
chwili obecnej stanowią główną troskę 
ludności wiejskiej. 

I. 
Życie wsi polskiej, główne źródło 

zdrowia i tężyzny moralnej naszeg{) 
narodu, musi być oparte na zasadach 
religii rzymsko - katolickiej i związa­
nych z nią. obyczajach. Zydostwo, ko­
munizm, masoneria i socjalizm, które 
usiłują. opanować wieś przez podko­
panie wiary ludności j powagi Kościo­
ła Katolickiego, zniszczenie moralno­
ści chrześcijańskiej, zasianie waśni i 
nienawiści klasowej - musz<ł- być tę­
pione z całą energi~ 

Szkoła winna kształcić charaktery 
i przygotowywać do służbY narodowej. 
Dzisiejszy ustrój szkolnictwa wymaga 
gruntownych zmian, gdyż tym warun­
kom nie- odpowiada i uniem(}żliwia 
dziedom wiejskim dostęp do szkół 
średnich i wyższych, stwarza nato­
miast uprzywilejowane położenie przó­
pelniaią.cyen miasta Żydów. Nale!y 
zwrócić szczególną uwagę na praktycz­
ne przygotowanie zawodowe, które u­
dostępni ludności wiejski,ej p,racę w 
rzemiośle i handlu oraz wyrobi ducha 
prz'edsiębiorczości. Aby przyśpieszyć 
urzeCZYWistnienie powszechnego ele­
mentarnego wykształcenia. należy w 
krzewieniu oświaty dopuścić inicjaty­
wę społeczną.. 

Żydzi nie powinni nauczać i wycho­
wywać dzieci polskich; trzeba również 
usuną.ć od wychowania młodzieży 
wszystkich, którzy prowadzą. szk<>łę w 
duchu zamierzeń żydowskich. 

Armia jest zbrojnym ramieniem 
narodu, podstawą i wykładnikiem nie­
zaleiności i potęgi państwa. Aby 
wzmocnić spoistość i siłę moralną ar­
mii - należy chronić ją przed możli­
wością destrukcyjnego wpływu Zy­
dów i komunizmu, szczególniej groź­
nego na wypadek wojny. 

Żydzi winni być usunięci z wojska, 
przemysłu wojenn-ego, komunikacyj 0-
raz wszelkich /?rganizacyj przyspos~­
bienia na wypadek wojny. 

II. 
Polska, chociaż jest krajem gęst9 

zaludnionym, posiada w porównaniu 
z innymi narodami zachodnimi spory 
obszar ziemi uprawne;,j lub do uprawy 
zdatnej (gospodarstwa drobne zajmu­
ją. obszar 20 milionów hektarów, go­
spodarstwa folwarczne 4,5 miliona ha, 
państwo, gminy 1,5 miliona ha, razem 
26 milionów ,hektarów). 

Wobec tego, że jednym z głównych 
celów narodu jest zape"vnić ludności 
krajU ta~ie wyżywienie, ażeby siły jej 
wzrastały, ażeby zdolna była. do wytę­
żonej pracy i odznaczała się dzielno­
śCią oraz zdatnością do obrony narodo­
wej, państwo musi dbać o to, aby go­
spodarka na tej ziemi, w czyichkol­
wiek rękach się znajduje, prowadziła 
do jak największej wydajności. Nale­
ży przeto tak zorganizować pojedyń­
ez,e gospodarstwa, ażeby ani ich zbyt­
tnie rozdrobnienie, ani za wielki ob­
szar, przerastający siły gospodarcze 
posiadacza, nie stały na przeszkodzie 
podniesieniu uprawy roli lub innych 
gałęzi gospodarstwa. Ponadto: 1) pod­
nieść wyksztalcenie gospodarcze lud­
ności rolniczej, ażeby się stała zdolną 
do osiągania jak największych owo­
ców ze swe pracy; 2) . w miastach i 

miasteczkach wytworzyć warunki dla trzenia ludności cywilnej i wojska oraz 
najzyskowniejszej pracY ludności pol- sprawa bilansu handlo~go ~maga­
skiej. , . ją podnoszenia produkCjI rolne] p:zez 

Ludność wiejska, podobnie jak i 1n- celowe melioracje i t. p. WarunkIem 
ne warstwy społec~eństwa, musi być tego jest utrzymanie. ceny p~od~w :01-
przeniknięta świadom{)śclą, że każdy nych na odpowiedmm pO~lomle l w 
Polak, bez względu na to, na jakim odp{)wiednim stosunkU do mnych cen. 
pracuje stanowisku, pracować pow i- Obowiązkiem państwa jest nie dopusz­
nien nie tylko z pożytkiem dla siebie, czać do powstawania takich prywat­
ale i dla narodu, dla potęgi i wielkości nych monopolów, które swój zysk czer· 
naszej Ojczyzny. pią. nie ze zwiększenia zbytu, lecz z 
Ważnym zadaniem polityki narod'o- wysokich cen, niedostępnych często 

wej jest naprawa ustroju rolnego, któ- dla ludności wiejskiej. Polityka han­
rego główną wadę stanowi nadmierna dlowa powinna należy.cie uwzglę~niać 
ilość gospodarstw karłowatych i zwią- interesy rolnictwa, a Jednocze'śllle co­
zane z tym przeludnienie wsi.· raz bardziej ograniczać niepotrzebny 

Przeludnienia wsi nie da się usu- przywóz produktów rolnych, co po­
DąĆ przez samą tylko parcelację du- zw{)li rozszerzyć wewnętrzny ~byt na 
żych gospodarstw: część ludności wiej- płody rolne, a przede wszystkIm na 
skiej powinna być ·skierowana ?O 1 sur~wce ~la przemysłu (Jen, weł~a, ko-
miast dla zd'obywania no~ch dz~e- nop1e, skory). .'. :' I ł1h tWI 
dzin pracy (handel, rzemlos!<», Z3]ę- IV. " ,' 
tych dotąd przez Żydów. Polo~enie wsi zależy nie {ylko od 

Stojąc na stanowisku osobistego polityki rzą.du, ale również od uświa­
władania ziemię. uważamy, że gosp'o~ domienia i postawy społeczeństwa. 
darcza i polityczna siła Polski winna l . 
&ię opierać głównie na samOdzielnych Samorząd terywrialny i 1'0 lllCZY 
gospodarstwach wiejskich, dają.cych (Izby Rolnicze) powinien stanowić 
byt rodzinie chłopSkiej. szkołę bezinteresownej służby narodo-

Zydzi nie powinni włada.ć ziemią, wi i oszczędnej gospodarki publicznej. 
ani na niej g{)spodarzyĆ. Ziemia, na- Wybory do ciał samorządowych, za­
leżą.ca do Zydów, winna ulec wyw*a- pewniają.ce decydujący głos ludn-ości 
szcz'eniu. polskiej, winny być wolne od demora-

Na parcelację należy przeznaczyć lizującego nacisku władz administra-
. 'd . cyjnych. Działalność samor2tądu p-o-

przede wszystkim ~ziemlę, zna.] U]ącą winna w j.ak.najszerszej mierze oprzeć 
się w rękach większej własności nie-
mieckiej. się na pracy honorowej jego członkóW 

Chłopu polskiemu należy nie tylko przy Jednoczesnym zmniejszeniu licz­
ułatwić nabywanie ziemi, ale organi- by płatnych urzędników sam{)rządo­
zowanie zdrowych gospodarstw i peł- wych. W szczególności należy usuną.ć 
ne warunki życia narod(}wego w każ- przerost niepotrzebnych i nie zwiQ,za­
dej części państwa. nych z zadaniami samorzą.dów 000-

Samodzielne gospodarstwa dr(}bne, wiązków urzędów gminnych. 
tworwne przy scalaniu i parcelacji, Wsi polskiej należy umożliwić ~wo­
winny być zabezpieczone przed ponow- bodę zrzeszania się w dobrowolne ąto­
nym rozdrabnianiem przez '\YPr(}wa- warzyszenia społeczne i gospodarcze, 

'dzenie odpowiednL:h zmian w prawie mające na celu dobro nar<>du, jako ca­
spadkowym i przez udzielanie. ulgo- łości. Celem usunięcia niezdr{)wego 
wy eh kredytów na spłaty rodzinne. żydowskiego pośrednictwa należy po-

Zarazem należy ułatwić ludności pierać obok prywatnYCh placówek tak­
wiejskiej znaJezienie zatrudnienia po- że niektóre formy spółdzielcze, p'rzy 
za gospodarstwem rolnym przez popie- czym z życia spółdzielczego należy u­
ranie przemysłu domowego, . rzemiosła suną.ć wszelkie pierwiastki socjali­
i handlu oraz przez tworzenie przemy- stycz,no-lrolektywistyczne. 
sIu fabrycznego na wsi. 

III. . 
Ogólna polityka w państwie, a go­

spodarcza w szczególności, powinna 
wytrwale, w oparciu o żywioł polski, 
budować samodzielne życie gospodar­
cze narodu, w którym znalazłaby wa­
runki rozwoju cała p·rodukcja, tak 1'01-
D!;l. jak i przemysłowa, oraz zdrowy 
handel. 

Zdobycie zaufania narodu i powoła­
nie go do współpracy pozwoli zmniej­
szyć a,parat adm inistracyjny. 

Największy ciężar etatyzmu i nad­
miernej gosponarczęj przedsiębiorczo­

'ści państwowej spada na wieś. 'Vieś 
domaga się ptzeprowadzenia reformy 
podatkowej, która powinna usunąć 
zbyt wysokie i niesprawiedliwe obcią­
żenia i szkodliwy fiskalizm oraz zby­
teczne świadczenia w naturz.e. Gospo­
darka groszem publicznym winna się 
odbywać jak najoszczędniej, pod Jaw­
ną kontrolą. Nakłady inwestycyjne 
Iiie powinny iść na cele reprezentacji, 
ale wzmagać siłę gospodarstwa naro­
dowego. 

Osią.gnięcie i utrzymanie rdezaJeż­
ności gosp<>darczej, względy zaopa-

Uchwały powyższe Obejmują część 
tylko zagadnień wiejskich. Następne 
zjazdy naszego obozu zajmować się bę­
dą nowymi sprawami, nowymi potrze­
bami. 

Stwierdzić wszakże należy, że losy 
wniosków z zakresu polityki pailstwo­
wej zależą. od tego, kto rzą.dz-i Polsk .. 
i jaki jest jej ogólny kierunek. 

Tylko rząd narodowy, oparty o 
świad{)my swych zadań i zorganizowa­
ny naród, sprawujący władzę w imię 
wielkich i wyraźnych celów, może wy­
prowadzić Polskę z obecnych trudno­
ści'i urzeczywistnić ustrój pailstwa na­
rodowego. 

Wyzwolenie państwa z pod przewa­
gi czynników \vrogich narodowi pol­
skiemu lub staWiających na czele swo­
Je osobiste interesy, całkowite odsu­
nięcie Żyd6w od wpływu na bieg spraw 
państWOWYCh, walka gospodarcza z za­
lewem żydowskim, złamanie rosnącej 

. w kraju agitacji komunizmu i jego 
świadomych, bądź nieświadomych po­
mocników - <>to główne zadania, ja· 
kiestają. dzit p.rzed społeczeństwem 
polskim. 

Przyszłość Polski, Jej rozwój i potę-



= 
ga zależeć będą. nic od kombinacyj i 
gry partyjnej, ale od p~Il{)\"allia uczci­
we.j i rozumnej myśli lIQrouo\\'eJ, rze­
telnej pracy i m~:~ncj walki z rozkła­
dem, zgni:iznę. 'l1oralną i anarchią ży­
dowsko-kom unislyczna. 

My, [Jl'zctl5taw'iricl~ pracy narouo­
wej na 'Fi, '\'~Tażamy pelne zaufanie 
do polit~ ki \\·Iadl. Stronnict\\ a l'\aro­
dowego i sl\\ ierdl.allly, że oból. nasz 
walczyć b~dzie nadal i roraz energicz­
niej z tym. co P,olskr;- o~łabia i rozkła 
da, - aż cIa pełnego z\\'yciQst,,,a_ 

Pod Bergpn runąl most na Sali. Na szczę­
ście obylo się bez ofiar w ludziach 

Co pis<!ą inni 

Z JJKur;era Pnrannego" 
"Sanacyjny" warszawski ,,Kurier 

Poranny" zmienił, jal< wiadomo, na­
czelnego redaktora, tzn. w miejsce p. 
Rzymowskiego prz~ szedł p. Goete!. No­
wy naczeln~T redaktor rozpoczął dzia­
łalność od wyjazdu na urlop. 

'" sklad redakcji "sanacyjnego' 
"Kuriera Porannego" wszedł m. i. p. 
Ryszard Piestr;z;n'lski z prorządowego 
t. zw. Zwi~zku l\llodych Narodowców. 
Nikogo to nie zadziwi. 

Radek, Polska i Czesi 
Baruzo wszystkic1, zdziwiło nie,­

zwykle cieple wspomnienie o Radku­
Sobelsohnie p. mjr. Lepeckiego, b. a­
diutanta marsz. Piłsudskiego w "Ku­
rierz.e Porannym". l\Iiędzy wierszami 
tego ,yspomnienia można było wyczy­
tać, że Radek był właściwie ... patriotą, 
polskim. \V czasie procesu Radka i 
1;Qwarzyszy niektóre pisma doniosły, 
rie Radek wzruszony mówił przed bol­
szewickim tn'}mllałcm całe zdania po 
polsku. \Yiadomość ta rozeszła się po 
całym świecie i czy przyniosła nam 
chlllbQ - to wątpliwe. 

l\lożemv to zresztą, sprawdzić u 
obcych. Organ narodowców czeskich, 
tygodnik ,,~arodni V~'zva", walczący 
zdecydowanie przeciw urzędowej 
skłonności Republiki Czeskosłowackiej 
do Bolszewii, w nrze 5 z b. r. pisze 
m. i.: 

"Długo nam głowę krGcHo ?WO .. pol­
skie nnrzcrzc" Raclka, aż nagI c, Jak blask, 
oświctlila nas prawda: to "polskie na­
rzecze". macierzvsl n mo",a tak sn mo 
Trockic,!!o - Broris!C'ina , \V[11ncha - Fin­
kclstcina - Lil\\'ino\\'a, \\'cir.el"a ISl"flcln, 
Kag-ano\\'iczn ?\[ic\)[11[1. jnk i Sobclsnhna· 
Radki), slowC'm i'~r.\'1( mnciC'l'z\'sty \\"'zyst­
kich hol"u\\'ic1\icłl dyldalorów i orlsta­
wion~'ch i panu.1ąc'yrh, to .iC'st ,.jidisz". 
źar~on ż~·rIO\\,f;ki... Bicclni Polac~'! Ich 
historia pC'llli1 jf'~t bojów i g'l'07.llrg-o C'ir.r­
pienin. ~[1i[17.r1\' talnrslur. IUI"C'ckle. 
slm'cc\zkiC', po\\'",f[1nia kozacldp. S/[1\vIlf' l 
bojC' 7. niC'mirC'],im ]'7.nrlpTIl, \\"<1lk[1 () "'01-
nGŚĆ Pnlf'ki. rl/lIgiC' J:łla CJl11gl'[1CII. na 
której giną n[1j\\'ięksi s~'no\\'ir 11ol!"kieg~ 
narocłll - to epopr'ia pełna sIa wy. ale l 
rflll strasznych a bolrsnych, Lecz rany 
sie zabliźnii\T lJoleść pr7.C'miniC', a zo­
st~nic 81[1\\,[1-.' l<fóra c\ojcl:dr w»zp.llzic 
tam. g'clr.ie palllljl' C'tJJ'opC'jska kultllJ'a. 
Alf' rÓ\\'II,) Z [q :-;1:1\\'!\. sla\\'a llUI'CH1o\\'Pgo 
ZW\'CiC>S[W;l i cit'J'Jlic·(\itl. III'z"nil,;l laJJI i 
"sl(I\\;~" . :l jc'''[ (11);1 jC'clnn 7. \\'dzif;'·ZIIl"~Ci. 
którvlJ1 i Żydzi cdwrlzięczają się polskie­
mu 'narodowi za bezprzykładną gościn­
ność i ludzkość, 7. jaką Polacy pl'7.yjęl i 
ich. ZCW:iząrl w~·pr.rlzol1~·ch. 

"Każdy Abrllham, którego gdziekol­
wiek na świecie zh~pali za jakiś "ge­
szeft", jest zawsze Pr,lakiem. nigrty Ży­
dem. l\lp~zonl{(l\\"i zlorlizC'jC'. uII'odzicirl", 
gang:;tpJ"zy, fn1"zu'zl' WP w;1z.\'Alkiclt kry 
millal Il\\"il 1'u])l"\'ka('11 cn Ipg'c) świa f a są 
zrl\\'><ze' 1't)1:1J,nm'i. A. In ,,~In\\'a" 08iąg·l 
swói szcz~t rIzlc;aj, gdy świalem leci 
wieść. że So])C'lsolm - Radek, jeden 7. naj­
wir.I,sz:\'C'h ni1,C'Zf'lr1l1il,ów, jnkirh SjltCJnzit 

~umer '38 'ORĘDOW~IK,!roCla, ~n"ia' 17 lutego '1937 Strona! . ' 
świat, w rozczuleniu mówi przed sądem 
"polsh:im narzcczem". 

"A ludzie na całej kuli ziemskiej, gdy 
wezmą do ręki gazety, ludzie, do których 
nic dotarła jeszcze prawdziwa sława na­
rodu polskiego, uosobiona w takich imio­
nach, jak 7awiszy Czarnego. Sobieskiego, 
Dąbrowskiego, Kościuszki i innych - po­
wiedzą, czytając o "polskim narzeczu" So­
JJclsohna - Raclka: "Patrzcie! Jeszcze je 
den Polak! Lump, jak wszyscy." 

.-
"Będziecie lię dziwić, :te... Polsce od 

czasu do czasu, a dziś częściel, Dli kiedy­
kolwiek przed tym, urządza lię po­
gromy?" 

" rprawdzie u nas pogromów nie 
urządza się, ale trudno odmówić peł­
nej racji zdaniu czeskich narodowców 
o stosunku Żydów do Polski! 

J. B. 

Nie pomógł pła[z, spróbowano pięści 
JValka policji ~ s~o.ik€{ wlanłrywac~y u' Wa"s~awie 

,V a l' s z a w a. (Tel. wł.) Przy ul. 
Złotej 50 \V " Tarszawie rozegrała się 
walka między policją a włamywacza­
mi. Późną nocą brzęk tłuczonej szy­
by na dolnym piętrze obudził jednego 
z lokatorów. Stwierdziwsz~r, że wła­
mywacze dobierają się do lokali Ame­
lii Justowej, zbiegł do dozorcy i po­
lecił mu pilnować bramy, by uniemoż­
liwić ucieczkę. -Włamywacze po chwi­
li spostrzegli, że są poznani i usilo-

wali uciec. Wpadli jednak na nadcho­
dzących policjantów, których zobaczy­
wszy, rozpłakali się. 'Vidzą.c, że poli­
cja nie wzrusza się, rzucili się na po­
sterunkowych i rozpoczęła się walka. 
StróŻOIl1 bezpieczellstwa pospieszył z 
pomocą jeden z lokatorów. Zebrał się 
Hum gapiów, a " 'idowisko zakot1czone 
zostalo dopiero wted~T. gdy przybyła 
pomoc policyjna, która włamywaczów 
wraz z pomocnikami ujęła. (w) 

Wyprawa •• Makkabi" do Palestyny 
6Iieju"!J łtadziej~, ~e 'leladze zna.id({ jaTdii s110sób ~e~u:olen;a 

na teu exo(lus 

'v a l' s z a w a. (Tel. ",1.) \" UbiCg-, ba przyznać im z uznaniem. Dto przy­
łym roku głośny m!"ię stał - nieudaly wódca ówczesny, ::tclw. Ripel, odniósł 
zre5ztą - marsz do Palestyny kilku- się do władz i podięJ starania o uzy­
dziesięciu Ż~'dów, zorganizo,vanych w ,skanie zezwolenia na urządzenie no­
żydowsldm klubie Spol'towym "l\fak- wego pochodu. Pochód ten zakrawa 
kabi·'. .z~·dzi wówczas zostałi za\\'ró- na fantazj<:" albo" iem do Pa1est~Tny 
ceni z dl'ogi przez polic.i~, po przeby- miałoby się udać pieszo 10.000 osób. 
ciu kilkodziesięciu kilometrów. Oka- ,,\Vycieczka" ta miałaby wyruszyć 
zuje się, że to piel'\\'sze niepowodzenie zaraz po świQtach \Vielkiej Nocy, a 
nie zniechęciło Źydów, co zresztą trze- więc w pierwszych dniach kwietnia. 

BoliJcz~a emervtalna W budżecie 
Z ob,<od seJt(lcTdej T.-omisji błHUetowe,l 

War s z a w a. (Te1. w1.) Senacka 
komisja budżetowa rozpatrywała w 
poniedzialek bUclżety emcrytuJ', za­
opatrzel'l, renty i pensyj. Referent, sen. 
D e c.r k i e,," i c z, obliczył, że obniże­
nie się zaopatrzeJl emerytów zahor­
czych wynosi na przestrzeni 10 lat 2i 
do 26 procent, a ula emerytów polskich 
30 do 40 procent. W rzeczywL tości ob­
niżka emerytur", jeżeli się uwzględni 8-
procentowI). opłatę emerytalną, opłatę 
na Fundu!:'z Pracy. podatek dochodo­
wy i specjalny podatek od uposażełl, 
wyniesie przeciętnie okolo 60 procent. 
Tymczasem ogólna suma wydatków 
na ~l11erytury się podn iMla. Powodem 
tego stanu jest staly wzrost emerytur. 
Dopóki nie- ulegnie zmianie obecny 
system przenoszenia na emcrytury, a 
pensjonowania nie zostaną, ograniczo­
ne do wypadków istotnęj potrzeby, u­
trzymanie wydatl;ów na emerytury na 
obecnym poziomie dą się uzyskać tyl­
ko przez obniżenie świadczell emery­
talnych. 

Sen. P e t l' a ,;. y c k i wyraził po- l 

gląd. że pewna CZQŚć emerytów p.opeł­
nia lIuży błąd, proPOllUj:;tC odwolanie 
się do opinii ml,'dzynarodowej, do Ha­
gi. Nie sam fakt oQbniżenia uposażeń, 
ale sposób, jaki podzielił ludzi na dwie 
kategorie, barclz;ej wartościowych i 
mniej \\'aL'lościowych. jest decydujący, 
Druga sprawa to oc1elwanie- praw na­
bytych i głębokie przekonanie, że moż­
na było znaleźć inną drogę wyjścia. 

Na zalwl1czenie przemawiał wice­
mini!"tcr G l' o d y J1!:' k i, który pod­
kreślił. że IJl'eliminarz emerytur wy­
nosi w sumie ogólnej zaledwie o 60 
rnilionów złotych mniej, aniżeli bu­
dżet oświaty, polow~ tego, co budżet 
wojska i kilkakrotnie wi«;,cej, aniżeli. 
wydatki na opipkę spoleczną. albo rol­
nictwo. Ograniczenie Pl"7.Cl"ostu eme­
rytm' trzeha rozwiązać w właściwej 
polityce personalnej. Obewie istnieją 
przepisy, które koncentrują. w rękach 
ministra !"karbu Ilodzór nad PI'zellie-1 
sieniami dla dohra służby. Spowodo­
,yalo to .iuż w znacznym stopniu 
zmn i ejszenie przenoszell w stan spo­
czynku. (w) 

w Bl'zc;.nicy Starej odbyt Bi~ kur,; tJ"O'nnictwa Xarodowegc dla clziaJaczy narodo­
\lych \V kurSIe wzięto udzial 15 o6ób. Kurs pl'o\\adzil l,ierow. p. Jan 13::tllcerek. 

Podręczn'iki akadem;'ck'ie 
\Varszawa. (PAT.) - Minister 

oświaty Siwiętosla\\"ski przyjął przed­
stawici€li Komitetu Wydawniczego 
Podręczników Akademickich w oso­
bach pp. dr Hubera (profesora Poli­
techniki Warszawskiej) i dr Bialasze­
wiczu (profesora Uniwersytetu Józefa 
Pił. lHlskie.go), którzy złożyli ministro­
wi :-;prawoz<lanie z -dolycl!czu:-;owej 
uzialaJności i przedstawili progl':.lll1 
pracy na pl"zyszJo~ć. 

W pracy swej komitet stara się 
przede wszystkim o wydanir ]lG\lJ'~cz-

ników, którp l'aspal,ajają. potl'7.eby 
iiczłJydl grup mlodzieży akaUel1łic-1 
kiej, dotyczą zalom pr'zedmiotów wy- I 
kJaLlanych na pierw zych dwóch 1a- I 
lach studiów. Potrzeby wyższych lat 
studiów są. również w programie wy­
dawniczym Komitetu w pewnej mie­
rze uwzglQdnione, z tym jednak, że 
ilość tych poc\cęczników nie przekra­
CZa w za!"aclzie 25 proc. ilości podręcz­
ników \lotyczQcyell SlUlliów ogólnych. 

Prugl'arn wydawniczy EOl1litetll 0-
bejml1je podl'l,'czniki z zakresu nauk 
prawno-ekonomicznych, humanistycz­
llych, matematyczno - przyrodniczych, 
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lekarskich, rolniczych i technicznyh, 
których wydanie, częściowo pr7.ynaj­
mniej, zapobiegnie brakowi najpilniej­
szych podręczników akademickich. 

Zelżył naród polsk1j 
War s z a w a, 15. 2. - Sąd okręgo­

wy w Warszawie skazał Żyda Herma­
na Kopera, zamieszkałego przy ulicy 
Elektoralnej, na 6 miesięcy aresztu 
za zelżenie narodu polskiego. 

Grzeszolską p'rzeslucha 
sędz:ia 

Kra k ów. (Tel. wł.) Grzeszolska, 
która odzyskała przytomność w ponie­
d:?iałek, ma być, o ile pozwoli na to 
jej stan, krótko przesłuchana przez sę­
dziego śledczego. Spodziewają. siQ, że 
po przesłuchaniu wyjdą, na jaw szcze­
góły dotąd nie opublikowane w spra­
wie Grzeszolskiego o znaczeniu dość 
poważnym. Grzeszolska po przebudze­
niu i odzyskaniu przytomności wypiła 
!"zklankę herbaty i już nie zasnęła. 
Na ogół czuje sil,' nieźle. (w) 

Sensacyjne aresztowanie 
M i koł ó w, 15. 2. - Pod zarzutem 

znieważenia min. spraw zagranicznych 
p. Becka aresztowany został w Miko­
łowie sekretarz powiatowy Ch. D., p. 
Czech z Tychów-.zwaków. 

Zniewagi tej p. Czech miał się do­
puścić na zebraniu w Tychach, pytając 
prelegenta: "Co robił p. min. Beck w 
Berlinie, wracając z Genewy?" i krzy­
czą.c następnie: "Ja wiem, co tam 1'0· 
bił, lecz nie powiem, gdyż aresztowano 
by mnie z miejsca". 

P. Czech nic przyznaje się do winy. 

Organ'lz!ow,ał pugrom 
War s z a w a, 1:>. 2. - Sl)d Apela­

cyjny rozpatrywał sprawę I{aumena 
Gryncajga, skazallego wrl'okiem sądu 
okręgo\\'ego na 2 lata ,\'iQzienia za u­
dział w pogromie, urządzonym przez 
Ż~'dów, a skierowanym przeciw Pola­
kom. Sąd Apelac~'jI1Y na "'niosek o­
brOl1c~T posta no,\'i ł wez\\'ać nowych 
ś,,,iadków i sprawę odroczył. 

Obrona przec;wł'otn~'Cla 
V,T a l' s 7. a w a. (Te1. ",1.) Ponie-

d7.ialkowy Dziennik Ustaw oglosil roz­
porządzeilie Rady Min isŁrów o przy~o­
towaniach podczas polwju ol1rol1y 
przeciwlotn iczej i przC'ci\,·g-a7.0\\'ej. 

Ogólne wytrczne planu tej obrony 
pr7ygotowuje inspektor obrollY prze­
chvloŁniczej pal1st wa. 'V ramach o­
pracowanych pnez inspektora przygo­
to,,"uje obronę ku:,:dy minister w swo­
im zakresie, :t. ",il,'c spraw wojsko­
wych, wewnętrznych, komunikacji, 
poczt, przemysiu, opieki sPolecznej, 
oświat~', rolnictwa oraz skarbu. Cala 
ludność ma być zaopatrzona w sprzęt, 
potrzebny do obrony przeciwlotniczej. 
Zaopatrzenie siQ w sprzęt należy do 
ludności samej. Z inspektorem obro­
ny po .. ,-ietrznej pallstwa oraz zaintere­
sowanymi mini"tl'ami maj:;t. \\'spólpra­
cować LOPP, Czerwony Krzyż, Zwią­
zek Straży Pożarnej oraz inne organi-
zacje do tego po\Yolan c. (w) 

I 

DZIS ZASTANoW SIĘ, 
a JUTRO KUP LOS 

w szczęŚliwej KOLEKTURZE 

BOleSłobJO Bonczvka 
Łódź, Piotrkowska 117 t tel 248·68 

Oddział w Zgierzu, ul. Pieraekiego 22 
n a;8sn -

Trock'j do Słal'in.a 
C h j c ag o. (PAT) Na zebraniu s0-

cjalistów i trockistów odczytano, pismo 
Trockiego, w klórym powtarza on wy­
zwallip, ~kiero\\'alle do Stalina, a mia­
l.owicie, iż odda się w r~ce GPU., jeżeli 
Stalin zgodzi się stanąć przed. komisję. 
śledczą. · 
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Na f'ronc1e walkl o odżYdzenie Stanisławowa 

Hi~toria lłaman~IO ~r~IO!łula I. ~trl[lyń!~i~IO 
Dziwne przypadk·i l dziwny zb:eg 'oko:ricznoś'Ci ... - "Kupić u Zyda to grzech" - Nowe 

placówkl polskie - Zydzi podjęU wal'kę - Ci, którzy wolą Zydów 
S t a n i s ł a w Ó w, w lutym 

. Jak i w innych miastach Polski, 
tak też i w Stanisławowie, aczkolwiek 
hardzo pomału, ruch narodowy wzra­
sta ~ stale się rozwija. Otwierają się 
ludzIOm oczy na niebezpiecze11stwo ży­
dowskie i coraz więcej jest takich któ­
ny uważają, że kupić u Żyda ~ to 
grzech. 

W związku z tym zrozumieniem 
,\" ostatnich paru latach powstało ,,; 
S1anisławowie kilka nowych sklepów 
katolickich, których brak w Stanisła­
wowie dawał się odczuć. Powstała 
katolicka pralnia, pracownia czapek, 
2 składy opału, drzewa budowlanego 
i pracownia szklarska przy ul. Kościel­
nej (kolo kościoła parafialnego). 

Ta pracownia szklarska miała dzi­
wne przygody. Przed niespełna trzema 
laty przybył do Stanisławowa szklarz 
Stanisław Strączyński, i założył pra~ 
cownię. Podbił Żydom cenę z miejsca 
o 30 P.r:0c. Rozumie się, że Żydom za­
częło SIę coraz gorzej powodziĆ coraz 
mniej mieli zamówień. To też 'ofiaro­
wali p. Strączyńskiemu odstępnego 
któ~e doszło do 3000 zł. Ale p. Strą~ 
czynski o odstępnym nie chciał sły­
szeć i postanowił wytrwać na poste­
r~nku i, jak mówił, zniszczyć Żydów. 
NIestety, sta~o s~ę inaczej. W parę dni 
po odrzucemu zydowskiej propozycji 
na p. Strączyńskiego najechało auto, 
pr~y czy~ zł~malo mu kręgosłup. 
DZl\vnym Jest, ze kierowca tego auta, 
to typ spod ciemnej gwiazdy, którego 
można było nieraz zobaczyć w żydow­
~kiej kn~jpie, popijającego z Żydami 
~ to ~łasl~le ze szklarzami; dziwnym 
Jest l to, ze wYP8idek ów mial miejsce 
w parę dni po oferowaniu p. Strączyń­
sInemu przez Żydów 3000 zł odstępne­
go" czego .tenże nie chciał przyjąć. 
D~IWn!m Jest także i to, że, jak opo­
WIadaJą świadkowie, najeChanie au­
~em na p. Strączyńskiego pod każdym 
względem wygI:~,dało na umyślne. Szo­
fer ów jest już na wolności, a p. Strą­
cZY~~ki od kilkunastu miesięcy leży 
~ łozku bez~ładny, niezdolny do ży­
cia. Pracowma szklarska jednak po­
~ostała. p~ p. Strączyńskim objął ją 
Jego szwagIer p. Władysław Szczerba­
niewicz, który do. dziś dnia ją prowa­
dzi w tym samym miejscu. 

Powstały również w Stanisławowie 
3 jatki chrześcijańskie. Od kilku już 
lat ' próbował ten i ów katolik otworzyć 
wyrąb mięsa wołowego, który do nie­
daw~a był ~ Stanisławowie monopo­
lem zydowsklm. Jednak każdorazowo 
niszczyła go konkurencja żydowska 
i brak poparcia ze strony społeczeń­
stwa polskiego, które widocznie uwa­
żało, że jedynie to mięso jest dobre 
którego Żyd jeść nie chce. ' 

Obecnie po wprowooz.eniu nowej 
ustawy o uboju rytualnym, powstały 
trzy katolickie sklepy z wyrębem mię­
sa; ~'Ołowego, cielęcego itp., a miano­
WICIe przy ul. Gołuchowskiego Wikto­
ra Hałata, w ratuszu Kazimierza Zim­
mermanna i na Górce przy ul. Woł­
czynieckiejl naprzeciw cerkwi, A. Jaki­
nyszyna. 

W odpowiedzi na to Zydzi, korzy­
stając z międzynarodowego kapitału 
/Żydowskiego, przeznaczonego do walki 
z k'Onkurencją nieżydowską, a z które­
go .Żydzi stanisławowscy dostaoli 40,000 
złotych specjalnie na sklepy masar­
skie - założyli dwa sklepy masarskie: 
jeden przy ul. Gołuchowskiego, a drugi 
przy ul. Wołczynieckiej w budce, koło 
cerkwi. 

Zdawałoby się, że sklepy te nie bę­
dą, miały klientów. Któż bowiem pój­
dzie kupić np. kiełbasę do Żyda, jeżeli 
co krok jest wędliniarnia katolicka. 
Jest jednak inaczej. Żyd Weissmann 
otworzył 6 lutego SWą budkę z wędli­
nami pr?:y ul. Wołczynieckiej i od razu 
dobrze mu idzie interes. Klienteli mu 
nie brak, mimo wyższej ceny (1 kg 
mięsa wieprzowego u katolików 1,20, 
a u Żyda 1,40 zł). Zawsze co żydow­
skie, to lepsze. Dotychczas zaobserwo­
waliśmy następujące "panie", które 
od początku popierają tego Żyda. Są 
to: Domanowska, członkini bra,ctwa 
kościelnego (widocznie nie wie, że 
najwi'ększym wrogiem kościoła są Ży­
dzi), Gomułkowa, Wesołowska, Gro­
dzicka i Paterowa. Będziemy nadal 
obserwowali i opublikowali nazwiska, 

ażeby je zapamiętać i W odpowiedniej 
chwili zrobić z nimi to, co zrobimy 
z Żydami. 

Tu z uznaniem należy stwierdzić 
&tanowisko p. Jakinyszyna, który nie 
chciał przyją.ć od Żyda Weissmanna 

łapówki w wysokości 1000 zł i handel 
mięsem wołowym nadal kontynuuje. 

Tylko takie bezkompromisowe po.­
stępowanie z Zydami może nas dopro­
wadzić do zwycięstwa w walce gospo­
darczej z hegemonią żydowską.. 

Rozpaczliwy krzyk obłąkanej 
~aalarmowal maszynistę pęd~ ącego pociqgu i "ratowa' ją 

od śmierci 
Ś w i ę t o c h ł o w i ce, 15. 2. - One- ukazał się na widnokręgu, dziewczyna 

gdaj wieczorem o godz. 23.10 maszy- nie podnoszą.c się z szyn pocz'ęła roz­
nista pociągu osobowego, zdążającego pacz liwie krzyczeć, co zaalarmowało 
do Rudy, usłyszał na odcinku wiaduk- maszynistę i pozwoliło mu na czas za­
tu przy ul. Bytomskiej w Świętochło- trzymać pocią.g. Na widok zbliżają.cej 
wicach rozpaczliwy przedśmiertny się do niej obsługi pocią.gu, Wlocz­
krzyk, dochodzący z toru kolejowego. kówna podniosła się z szyn, jednak 
Natychmiast więc pociąg zatrzymał. :raraz runęła w przeciwną stronę· 

Okazało się, że na szynach kolejo- Funkcjonariusze kolejowi odprowadzili 
wych nad wiaduktem ułożyła się w ce- ją na dworzec w Świętochłowicach, 
lach samobójczych 16-letnia Jadwiga skąd następnie odwieziono ją. do miej­
Wloczkówna z Świętochłowic (Górni- scowego szpitala hutniczego. 
cza 3). Dyżurny lekarz nie stwierdził jed-

Jak stwierdzono, Wloczkówna chcia- nak u niej żadnych obrażeń, ustalił 
JĄ popełnić samObójstwo i na długo tylko, że jest ona cokolwiek upośledzo­
pned przejazdem ułożyła się na szy- na na umyśle. Wobec tego została ona 
na ch, wyczekują.c na śmierć pod ko- zwolniona ze szpitala i oddana pod 
łami wagonów, kiedy jednak pociq,g opiekę domową. (AJS) 

Wesołe więzienie nr. 2 
Było łli-m wit:zienie w JIyslo wicach - Bo~prawa sądowa 

K a to w i c e, 15. 2. - Przed Są.dem te pobierali od więźQiów różnych wy­
Apelacyjnym w Katowicach toczyła 80kości haracz. Poza tym z przesyła­
się w piątek i sobotę rozprawa odwo- nych więźniom paczek wybierali część 
ławcza przeciwko funkcjonariuszom przesyłki, a niejednokrotnie nie dostar­
straży więziennej w Mysłowicach. czali ich nawet adresatom. ZdarzałY 

Na ławie oskarżonych zasiedli b. się również wypadki, że za opłatą 10 zł 
przodownik Stanisław l{s~ążek z Małej mogli więźniowie sprowadzać sobie do 
Dąbrówki, emeryt. st. strażnik Teodor celi swe narzeczone i żony. 
Wróbel, b. strażnicy Wacław Suślik Wyrokiem pierwszej instancji osk. 
i Paweł Banert, emeryt, strażnik Jan K!'>iążka skazano na 3 lata więzienia, 
Bieniek, wszyscy z Mysłowic, 'Oraz peł- Banerta na dwa lata, Wróbla, Suślika, 
niący jeszcze służbę strażnicy Win- nieńka, Głogowskiego, Kalitę i Palkę 
centy Głogowski z Mysłowic, Józef Ka- na jeden rok więzienia. Na rozprawie 
litka i Franciszek Palka z MysłOWiC. apelacyjnej przesłuchano 17 świad-

Jak wiadomo, główny osk. Książ.ek ków. 
przy pomocy swych podwładnych Proces skończył się w późnych go­
w.spółoskarżo~ych . dostarczali Więź-I dzinach po południowych, a wyrok 
mom wódkę l papIerosy, pomagali w ogłoszony będzie w najbliższych 
wysyłaniu tzw. "grypsów". Za usługi dniach. 

Wyroki na komunistów w Radomiu 
Ro~prawa, która trwala dwa dni, ~ako-ńc~yla się surowym 

wyrokiem 

R a d o m, 15. 2. - W dniu 11 i 12 adwokaci: B. Wasilewski z Radomia 
bm. przed sę.dem okręgowym w Rad()- i aplikant Bibrowski z Warszawy. 
miu toczyła się sprawa o działalność Sąd wydał wyrok, mocą którego 
wYwrotową na terenie Radomia i zostali skazani: Skrzynecki na 12 lat 
okolic. więzienia, Wajsmanówna na 3 lata. 

Na ławie oskarżonych zasiadło 6 więzienia, Wajnsztokówna na 4: lata 
komunistów: Maria Mazur (członek więzienia, Wajchendler na 3 lata wię­
egzekutywy kom. okręgowego), Sz.}ama zlenia. Pierwsi trzej z pozbawieniem 
Blatman (technik komitetu dzielnico- praw obywatelskich i honorowych na 
wego), Stanisław Skrzynecki (okręgo- 10 lat, pozostali na 5 lat. Skrzynecki 
wiec komitetu P. K. P.), Peda Wajs- i Mazur zapowiedtieli apelację. 
'man (członek komitetu dzielnicowego), Na drugi dzień rozprawy nie sta­
Byfka Frymeta Wajnsztokówna (kie- wiła się Wajsmanówna, która odpo­
rowniczka MOPRU przy K. D.) i Lej- wiadała z wolnej stopy; są.d postano­
buś Wajchendler (technik komórki). wił skonfiskować jej kaucj~ i areszto-

Akt oskarżenia zarzucał komuni- wać ją.. 
storn przygotowania do manifestacji 
w dniu 1 Ma1a, w dniu tym miano u-
rządzić protest przeciwko Berezie I{ar- Teraz "mogłi" go zwołnlć 
tuskiej, propagandę "frontu ludowe-
go", oraz kolportowanie ulotek treśd G d a ń S k. (P AT) Przywódca stron-
'wybitnie antypaństwowej, które ata- nictwa niemiecko - narodQwe.go, b. se­
kowały premiera Składkowskiego. nator dr Blavier, który, jak wiadomo, 

W czasie przewodu sę.dowego złożył w tych dniach swój mandat ja­
stwierdzono, że komuniści podburzali ko poseł do VOlkstagu, został w nie­
bezrobotnych przed gmachem P. U. P" dzielę wieczorem wypuszczony z are­
starostwem i magistratem, gdzie do- sztu "ochronnego". Dr Blavier przeby­
szło do incydentów. Trzysta sztuk wal w areszcie od paźdZiernika ub. r. 
ulotek znaleziono u technika komórki (Zwolnienie swe dr Blavier zawdzięcza 
komunistycznej Szlamy Blatman, ulot- temu, że złożył swój mandat poselski. 
ki, jak stwierdzono, odbite były w dru- - Red.) 
karence, która mieściła się w mieszka- Wypadek W .nnN"ie 
niu uLejbusia Wajchendlera. Oskar- ł"'lvi 
żeni komuniści do winy się nie przy- G d y n i.a. (PAl) W niedzielę wie-
znali, dając wykrętne odpowiedzi. czorem stojQ.cy na kotwicy portu gdyń-

Rozprawie trwającej dwa dni prze- skiego szwedzki Btatek "Mira" wsku­
'wodniczył prezes Bobkowski, wotowali tek naporu kry i wiatru Uderzył w sto­
sędziowie okI'. Witkowski i Plewa!<.o'l jący na kotwicy statek grecki "Del­
Oskarżał prok. Borkowski, bromli p hoi". Oba statki utraciły możność 

Dwuletni owcżarek alzacki "Bodo Sar~ 
matia", odznaczony najwyższą. ocenę. 
sędziowską i srebrnym medalerp na. 
wystawie inwentarza domowego, 00-
bywaję.cej się obecnie w Poznaniu w 
sali restauracji Ogrodu Zoologicznego. 
Właścicielem psa jest p. Florian Stró-

żyk z Poznania. 

normalnego manewrowania i wezwały 
pomocy holowników. Przybyłe na po­
moc holowniki z Gdańska i Gdyni wy­
prowadziły statki na miejsce w zatoce 
wolnej od kry. Statek "Mira" odniósł 
bardzo lekkie uszkodzenie, zaś statek 
"Delphoi" nie odniósł uszkodzeń. 

lancia zmarł 
T u r y n. (PAT) Właściciel wielkich 

zakładów samochodowych Vincenzo 
Lancia zmarł nagle skutkiem ataku 
apoplektycznego. 

Ruch zarobkowy 
wśród bankowców 

\V a r s z a w a. (Tel. wł.) Pracow­
nicy bankowi Warszawy starają się 
o zawarcie umowy zbiorowej. Gdyby 
zrrś starania te nie odniosły skutku, 
grożą. strajkiem okupacYjnym. (w) 

NIDwa montownia 'motocykl~i, 
War s z a w a. (Tel. wI,) W naj­

bliższym czasie ma powstać w War­
szawie montownia motocykli dwóch 
marek angielskich: "B. S. A." i "Ja­
mes". Motocykle drugiej marki mają 
być tanie i będą kosztowały okolo 850 
złotych; przy sprzedaży na raty wpła­
ta gotówkowa wynosiĆ będzie 350 zł, 
raty miesięczne wynosić będą po 50 
złotYCh. (w) 

Nagrodzone etyk~etkl 
zapałczane 

War s z a w a. (P AT.) Rozstrzy-
gnięto konkurs na projekty etykiet na 
pudełka dla Sp. Akc. do Eksploatacji 
Państw. Monopolu Zapałczanego w 
Polsce. 

Konkurs miał dwa zadania: a) 
sześć projektów na pudelka do zapa­
łek o typie luksusowym, b) jeden pro­
jekt na pudełko o typie odrębnym ze 
względu na jego mniejszy format. 

Nagrodę pierwszę. w grupie a) przy­
znano prof. E. Bartłomie.iczykowi, 
drugą - J. Hładki - Wajwódowej i 
M. Obrębskiej, 3) E. Mantoufflowi. W 
grupie b) nagrodę pierwszą otrzymał 
T. Gronowski, drugą A. Wajwód. Po­
nadto w grupie a) zakupiono prace T. 
Gronowskiego, J. Skolimowskiego, A. 
Stypińskiego i J. Pakulskiego i w gru­
pie b) A. KudJy i S. Łuckiewicza. 

UniemożHw;ony 
,koncert Straussa 

Kra k ó w. (Tel. wł.). Zapowiedzia­
ny tu koncert Filharmonii I(rakow­
skiej pod batutą Jana Straussa .nie 
mógł się odbyć, gdyż wybuchł niespo­
dziewanie strajk orkiestry. Członkowie 
orkiestry, pracujący za bardzo niskim 
wynagrodzeniem, domagali się od 
dawna poprawy swych płac. Nikl.e 
wpływy z koncertów nie pozwalały 
jednak na podwyżkę zarobków. Gdy 
jednak na koncert Straussa wyprze­
dane zostały wszystkie bilety, a kie­
rownictwo Filharmonii mimo to pod­
w.yżki odmówiło, proklamowano 
strajk. 

Decyzja ta nastąpiła tak późno, że 
sławnego muzyka wiedeńskiego nie 
zdołano już zawiadomić, Przyjechał 
on do Krakowa, lecz nie miał kim dy-
rygować. . 



Marzenia twoje SŁać się mul\'ą. rzeczywi· 
stościa., jeżeli grać będzie.3z na Loterii 

PaJ16twowej. LOSY {·ei klasy 38-ej l<Jterii sa do 
nabycia w mO lej kolekturze 

STEFAN CENTOWSKd. 
Poznań, Plac Wolności 10. 

ng 38 421 /2 

Kradz:ieź 5.000 zł z s:enni'ka 
p o z n a ń, 15. 2. - W ubiegły pią­

tek z mieszkania p. Józefa WożyńskiEr 

go, zam. w Poznaniu przy uJ. Romana 
Maya 51, nieznani sprawcy skradli 
oszczędności jego w k, ... ocie 5.000 zło­
tych, które przechowywał pod sienni­
kiem. 

Śledztwo, prowadzone przez policję, 
ustaliło, iż kJ'adr.ieży dokonał syn Wo­
żyńskiego, Leon, zamieszkały prl'.:y oj­
cu oraz zięć poszkodowanego, Franci­
szek Sokołowski, zam. p·rzy ul. Bystrej 
15. Złodzieje, od których zdołano ode­
brać jeszcze 1.GG!J,90 zł, osadzeni zostali 
w więzieniu. 

Komun~sty(zne figle taiemniczego samolotu 
Od kilku dni kreśli dY'łne'ln nad stolicq Austrii entblematy 

sowieckie 

Wiedell. (pAT.) Wczoraj o go- donosi: Ponowne pojawienie się nad 
dzinie 11,30 przed południem pojawił Wiedniem tajemniczego samolotu wy­
się znowu nad miastem tajemniczy wołało tu wielkie poruszenie Samo­
samolot, który dymem kreśli figury lot, tak jal{ za pierwszym razem, usi­
w powietrzu Wobec panującego wia- łował nakreślić dymem emblematy so­
tru figury trudne były do odcyIro'Ya- wieckie, co mu się jednak z powodu 
nia. Są jednak tacy, którzy twierdzą, panującego wiatru nie udało. Samo­
że samolot, podobnie jak za pierwszym lot przeleciał na wysokości 4 tysięcy 
razem, nakreślił dymem sierp i młot. metrów z Semmeringu nad dzielnicą 
Z lotniska w Aspern i z lotniska Wie- Schoenbrunn w kierunku lotniska w 
ner-Neustadt wystartowały natych- Aspern. Był to mały dwupłatowiec, 
miast dwie eskadry samolotów pości- mogący rozwijać bardzo wielką szyb­
gowych, lecz tajemniczy samolot szyb- kość. W pościg za nim udały się, nie 
ko oddalił się w kierunku północnym, jak to pierwotnie doniesiono, samolo­
w dolinę Bisamberg. Zdołano stwier- ty myśliwskie, lecz aparaty policji 
dzić jedynie, że samolot nie posiadał I wiedellskiej. Ścigany samolot odle-
żadnych znaków rozpoznawczych. ciał w kierunku Bratysławy. 

W i e d e ń. PA T.) Agencja Havasa 

Alarmy prasy francuskiej o Gdańsku 
Prasa niem,iecka pr~ec~y doniesieniom, pism francuskich 
P a ryż. (Tel. wł.) Niedzielna ptra-I Niemcy zagwarantowaną swobodę ko­

sa francuska podała alarmujące po- rzystania z portn gdańskiego na wa­
głoski na temat Gdańska. Berliński runkach dotychezasowych, że w kołach 
korespondent "Paris Midi" donosi., że berlińskich mówi się jeszcze, iż po­
minister Goebbels na wielkim zgroma- wrót Gdańska do Rzeszy nie wiele 
dzeniu w Berlinie powiedział m. 1.: wpłyu.ie na politykę wewnętrzną. wol­
"Spodziewamy się, że już niezadługo nego miasta, które, administrowane 
uda nam się ostatecznie zlikwidować przez senat narodowo-socjalistyczny, 
kwestię gdańską... jest już właściwie pod rządami fak-

Jak likwidacja ta ma wyglądać, tycznymi Adolfa Hitlera jako "fuhra­
mówi "Journal des Debats", gdzie poza. ra" partii narodowo-socjalistycznej". 
częścią informacyjną stwie:rdza się, że Dalsze pisma francuskie informuję., 
"powrót Gdańska do Niemiec byłby że za oddanie Gdańska ma być przy­
uwieńczeniem polityki narodowO-so:. znany Polsce "korytarz pomorski" i 
cjalistycznej, szczególnie intensywnie podobno jakieś kompensaty na Pol­
prowadzonej w Gdańsku od ubiegłego f:kim Górnym Śląsku. 
lata, - że Polska po włączeniu Gda.ń- Prasa berlińska przeczy doniesie-
ska do Rzeszy miałaby mieć przez niom pism francuskich. 

Z walk w Hiszpanii 

Powstańcy 
idą naprzód 

Pary ż. (Tel. wł.) Ofensywa wojsk 
powstańczych na wszystkich frontach 
rozwija się. Na odcinku Jarama osi.ę.­
gnięto doniosłe sukcesy na tzw. "dr0-
dze wschodniej", która łączy szosę Ma,. 
dryt-Waleneja z szosą Madryt-Alba­
eette. Według zeznań jeńców, milicja 
"czerwona" straciła w ciągu ostatnich 
dni okolo 5.000 zabitych i rannych. 
Tak samo na ironeie madryckim mo­
gę. poszczycić się wojska powstańcze 
dalszymi sukcesami. N a odcinku Ar­
ganda wojska. n&rodowe zdobyły sze­
reg pozycyj. Na froncie południowym 
straże przednie kolumny zmotoryzo­
wanej dotarli do pierwszych linij obro-

wicę, groch j fasolę. W tych samych 
warunkach można się zaopatrzyć w 
oliwę i czekoladę, zupełnie natomiast 
brak jest masła i mleka, które w sta­
nie skondensowanym można nabywać 
jedynie za receptami lekarskimi. Vłiel­
kie trudności napotyka się przy naby­
waniu mięsa, węgla i owoców, prócz 
pomarańcz. 

Perpignan. (PAT) Wczoraj o 
godz. 6,45 ukazał się nad miastem po­
granicznym Portbou samolot pow.stań­
czy, który zrzucił na miasto 3 bomby. 
Wkrótce po tym trzy inne samoloty 
zrzuciły w różnych punktach miasta 
jeszcze 12 bomb. Mieszkańcy w obawie 
pr~d nowym bombardowaniem schro­
nili się w tunelu międzynarodowym. 
Dotychczas nie można było ustalić ilo­
ści rannych, która wynosi podobno 12. 
Jedna z bomb trafiła w siedzibę komi­
tetu milicji. Trzy domy zostały uszko­
dzone. 

ny Almerii i nawiązały kontakt z prze- M kw f·· 
ciwnikiem. Kolumna powstańcza przy- os ' a wyco uje Się 
gotowuje się do ataku. Na froncie z wojny w HiSZlpanii 1 
tym duża ilość "czerwonych" mi1icjan- P a ryż. (Tel. wł.) Prawicowa pra-
tów zeszŁa. zupełnie wyczerpana z gór, sa francuska donosi, iż jest poinfor­
gdzie się ukrywali, i oddała się w ręce Uiowana, że Sowiety rozczarowane są 
powstańców. Na froncie Avili wojska niepowodzeniami wojsk "czerwonych" 
powstańcze posunęły się naprzód, poza w Hiszpanii do tego stopnia, iż zamie­
Argandę i Morata i Taluna. Zajęto rzają cofną,ć dalszą. pomoc rzą;dowi 
okopy przeciwnika, w których znajdo- Walencji. Instrukcje Kominternu roze­
wali się liczni żołnie:rze brygady mię- sJane zostały jakoby już do wszystkich 
dzynarodowej. komitetów poszczególnych państw. 

"United Press" donosi. jakoby ge- 'Według tych pogłosek, w krótkim 
nerał Franco nawiązał w ostatnich czasie nastą.pić ma odwołanie ochotni­
czasach rokowania z rządami Anglii, ków so,,'icckich z Hiszpanii. "Matin" 
Włoch i Niemiec w sprawie osadzenia donosi, że cata działalność Sowietów 
na tronie hiszpańskim ks. Ksawerego skupi się na utrzymaniu dotychczaso­
de Bourbon Parma. Wiadomość ta wy- wego systemu w Katalonii. W zwią.z­
daje się zupełnie nieprawdopodobnę.. ku z tym ma być zreorganizowana par-

L o n d y n. (PAT) Specjalny kore- ba komunistyczna. w Katalonii, p!l'zy 
spondent Reutera donosi: Życie w Ma- czym wysłano tam nowych insŁrukto­
drycie jest prawie normalne. Teatry, rów. 
kinematografy i kawiarnie są. przepel- Przywódca komun'istów, Miguel 
nione, z wyjątkiem położonych w DeZ- Waldez, został 7.awezwany do Paryża, 
pośredniej strefie wojennej. APrOWiza-1 gdzie za pośrednictwem Kominternu 
eja miasta pozostawia wiele do żyeze- francuskiego zapozna się z najnowszy­
nia. Po długim wyczekwaniu w ogon- mi instzukejami Moskwy. 
ku można nabyć na kartki ryż, socze-

Skład Austrii na mecz z Polską 

MATHAE 
;t 

SWATOSClI 

Austriacki związek boksHski ustalił 
następujący ostateczny okład reprezenta· 
cji Austrii na mecz z Polską, który się od­
będzie w Łodzi dnia 21 bm.: 

Waga musza: Lehner. kogucia: Mathae, 
piórkowa: Jaro, lekku: Swatosch, pólśred­
nia: Be<irich, średnia: HOl'ak, pólciężka: 
Schweifer, ci~żka! Lutz. 

Będzie to piąte zkolei spotkanie pomię­
dzy Polsl,B, a Austrią. Piel'''"szy mecz ro­
loegrany został 15 lipca Hr?8 r. w Po:maniu. 
Zwyciętyła Polska 10:6. Był to w ogóle 

~. · ł·· 

IIORAK SCHWEIFER 

pierwszy mecz naszej reprezentacji pań­
stwowej . \V drugim meczu Austriakom 
uda.lo się wywalczyć wynik nierozstrzy­
gnic:ty 8:8. 9 października 1932 r. Polsl,a 
wygrała 9:7. Czwal'te spotkanie 29 kwiet­
nia 1934r r. przyniodlo rG"-nicż zwycięstwo 
Poldce w stosunku 10:6, mimo że Austria 
wystapiła wówczas z takimi asami. jak 
Schleilger. I(ovar, Jaro, Swatosch, Weil­
hammcl', Zehctma:.'cr, ~lartinek. Obecna 
reprezentacja Aust ri ie ~ t znacznie slab6za, 
niL reprezentacja z. 1934 roku. 

W drodze 
na hokeiowe . mistrzostwa świata 

B e r l i n, 13 l u tego. 
Po kilku godzinach opóźnienia, które· 

go przyczyny są już znane, polski zespół 
hokeja na lodzie, uda.jący się do Londynu 
na mistrzostwa ś\"iata, opuścił Poznań 12 
bm. o godzinie 3 w nocy. Pierwszy etap 
podróży prowadzi do Berlina. Dobrze 
rozpoczęta podrM; została przerwana. nie­
przyjemnym zgrzytem na gl'anicy polsko­
niemieckiej. W poszukiwaniu za pieniędz­
mi, urzędnicy celni niezwykle gorliwie 
zabrali się do przeprowadzenia osobistej 
rewizji. Poniewat zaś cała ekspedycja 
jechała za wspólnym paszportem, pozwo­
lono nam przewieźć tylko 200 zł. Co z 
tym począć w Berlinie oraz dalej, w Lon­
dynie, tego nam nikt nie potrafił wyjaśnić. 
Zmęczeni i zdenerwowani przybyliśmy ra­
no o 7,30 do Berlina. Na. dworcu nie ocze­
kiwaj nas nikt z miejscowych władz hoke­
jowych oraz organizatorów turnieju. Uda­
liśmy się więc sami do hotelu "Commodo­
re", znanego nam z poprzednich wycie­
czek sportowych. 'Vkrótce już wszystko 
spało. 

Zgodnie z planem rozgrywek, w pią­
tek graliśmy z kanadyjskim zespołem, 
zwanym "Berman Canadians'''. w skład 
którego wchodzą Kanadyjczycy, loatrudnie­
ni w Niemczech w charakterze trenerów. 
Zespół ten jest niezwykle groźny. W spot­
kaniu ze słynnymi jut "Kimberley Dyna.­
miters", "eprezentującymi w tym roku 
Kanadę na hokejowych mistrzostwach 
świata w Londynie, potrafił uzyskać wy­
nik nie rozstrzygnięty 4:ł. W clr.Wartek 
reprezentacja Niemiec przegrała do nieh w 
stosunku 1:5. Tak podawała prasa nie· 
miecka, W rzeczywistości wynik brzmiał 
9:3. Tak twierdzll, Kanadyjczycy. Cieka· 
we, co za cel ma tego rodzaju "robienie 
wyników". 

* 
Drużyna l'olska występuje w turnieju 

berlińskim pod nflzwą "Warszawy", cho­
ciat organizatorz~' reklamują nas jako 

"Polska drużyna narodowa". Piątkowe 
spotkanie przegraliśmy w stosunku 2:7 ze 
zespołem, który przy normalnej grze nie 
ma w Europie przeciwnika, mogącego mu 
poważnie zagrozić. Technika, taktyka i 
kondycja są uajprzedniejszej marki, a do 
tego dochodzi jeszcze fenomenalne zgra­
nie. Drulyna ta, jak jednogłośnie stwier­
dzają. znawcy - jest o klasę lepsza od ze­
społu, który reprezentował Kanadę na 
ostatniej olimpiadzie w Garmisch-Parten­
kirchen. 

Polacy przedstawili Kanadyjczykom ze­
spół w składzie: Stogowski, Ludwiczak, 
Sokołowski i Kasprzak; Kowalski, 'Voł­
kowski, Marchewczyk (pierwszy atak); 
Stupnicki, Burda i Kulig (drugi atak). , 

Mimo wspaniałego pneciwnika Polacy 
potrafili utrzymać grę otwartą, zyskując 
aplauz wypełnionego do ostatniego miej­
sca ,.Pałacu Sportowego" (okolo 15 tysięcy 
widzów). Prz~'jemną niespodziankll zrobił 
przecie \\-sz~'stl,im Burda. Zagrał bowiem 
nadspodziewanie dobrze. Reszta drutyny 
grała hardzo ambitnie i wszyscy zasługu­
ją. na pochwałę. Bramki dla Polaków 
strzelili Kowalski i Sokołowski. 

Sobotnie rewanżowe spotkanie z Ka.­
nadyjczyka.mi z nad Sprewy zakończyło 
się powtórnym zwyeięstwem błyskotli­
wych techników zamorskich. Wynik 5:1 
- w takim bowiem stosunku wygrali Ka­
nadyjczycy - jest, cyfrowo biorąc, pew­
nym postępem. Na zawodach tym razem 
można było zaobserwować na boisku o 
wiele wyraźniejszą poprawę w naszej dru­
żynie. Krycie przeciwnika byłO już cał­
kiem poprawne i rzecz dziwna. - choć dla 
"wtajemniczonych" nie będąca wcale nie­
spodzianką - drugi atak trzymał prze­
ciwnika. o klasę lepiej nit słynna kraków­
ska. trójka.. Moie przyczyną tego jest 
zbytnia. pewność siebie jednych, a ostroż­
ność drugich, dość, te za bytności drugiej 
trójki na lodzie, padła. tylko jedna 
bramka. 

PoIscy łlokeiści przyglądają się l't' towarzystwie łyż\viar;:;ld ~j mhtJ 'z ~ ni C70choslo. 
wacji, \\ 'cry lll'ulla, popi"om Iyż\\iarskim w berlii'l sl,i11l SpoI·lpnIH'.t:il'. I 1 ' 1' Izy in­

n}mi dwaj poznallczycy, Ludwiczak (1) i dr. l\a.~prza,k (~) . 



- Pan wie, panie Wojciechu, co 
bankrutuje nasze narodowe idee? 

Kopalnia •• Szyby Jankowiee" czynna 
Do pracy pr~jęto dotąd o,kolo 650 górnikó1D 

R y b n i k, 15. 2. Obszernie opis~'­
waliśmy swego czasu głośną sprawę 
unieruchomienia kopalni Szyby Jan­
kowice w Boguszowicach, kiedy to . 
1600 ludzi załogi mimo przeprowadze­
nia strajku okupacyjnego ::;traciło pra-
cę· .' 

Obefnie ze względu na dobrę, ko-
niunkturę, kierownictwo tej kopalni 
będącej własnaścią VOn Henckel-llon­
nersmarcka postanowiło ponownie ko­
palnię uruchomić. Już od 4: tygodni 
przyjmowano do pracy po kilkudzie­
sięciu robotników co parę dni, tak że 
liczba zatrudnionych wzrosła do 400. 

W dniu 12. bm. wpłynę.ł do biura 
'Opieki społecznej w Rybniku nowy 
wnicsek o przydzielenie tej kopalni 
dalszych 250 robotników. Oczywiście, 

źe w zwię,zku z rozpoczęciem prac pa­
nuje wśród rzeszy niedawno pozbawio­
nych chleba górników ogólne zadowo­
lenie ponieważ - jak należy przypusz­
czać - kop. Szyby Jankowice ruszy 
znów pełnę. parą. do eksploatacji. 

Reasumuję,c powyższe, zmuszeni 
jesteśmy podkreślić iż nasze twierdze­
nia o niesłusznylXl zamknięciu tej ko­
palni były uzasadnione. Nigdy nie 
dawaliśmy wiary twierdzeniu kierow­
nictwa kopalni, Jakoby zastawienie 
tejże placówki przemysłowej było ko­
nieczne z względu na brak odpowied­
nich pokładów węglowych. 

Obecnie okazuje się, że węgla jest 
dosyć. Co więc miało znaczyć zam­
knięcie kopalni? 

Chcesz wygrać 
kup szczęśliwy los 11' znanej kolektur~ 

{J)łDdVSłDflJD Szylhabela 
Lódi. PI'2.~jazd 3ł. (Dom Ludowy) " 187f 8 

Chleb d1a Polaków 
Reflektantom na miotly strói<Jws'lde, 

toporzyska do siekier, mlot,ków, drągi na 
<1yszle itd. wskaźt:my adres członka na­
Bzego, który będzi e mógl dostarczać po 
<ld'powiedni<J nizki,ch cenach. 

Łódź niema hurtowego składu paci'O­
rek, cekinów, gl'zć'byków. taniej biżuterii 
i td. Powodzenie zapewnione. 

Wiele osób ~wraca się <10 nas z prośbą 
o PD'budzenie spQ-łeczeństwa do stworzenia 
hurt<Jwni skup~u pierza, włosia itd., a tak­
te o zachęcenie zalożenia wywtórni waty 
do koldell" W pierwszym wypadku chodzi 
o !Zbyt 'Przywiezionego pierza do miasta i 
zas:pokojenia p'otrzeb ludności chrześcijań­
skie.j miejscowej, która 0<1 czasu do CZa-
su pierza ,potrzebuje, w drugim o unie-za­

- Z powodu, panie Mieczio? 
- Z powodu, co na calym szwiecie 

poznali nasz.e wszystkie metody oszu­
stwa.1 

Wielka afera poborowa w Zawierciu 
ldnienie wytwórni kołder 0<1 tyd<Jwskioh 
wytwórni waty. 

Na liczne zapytania !podajemy do wia­
dom,ości. że informator firm chrześcijań­
skich wydany przez Wydział Gosp.odarczy 
S1Ir. Narodowego jut jest na. wyczerpaniu, 
dla te,g'{) radzimy z zamówieniami pośpie­
szyć się. Pa-zy tej okazji nadmieniamy, le 
infarmatorów bez Ulprzedniego nadesłania 
gotówki - nie wysyłamy. Cena je<lneg<J e­
gzemplarza w:raz z ,przeBylką pocztoW& 55 
gr., 10 egz. 2 zł 85 g,r. 

Z a w i er c i e, 15. 2. - Od szereg-tl 
dni krążyły w Zawierciu uporczywe 

Przebłys,ki pogłoski o aresztowanie dr Fr. Pilar-

W'srysł1ko ma sUllftJe m"an~{~ I ~kiego, lekarza powiatowego w Za­
L n'u ~ł '· h,,,, wierciu, w związku z niedawno wy-

Nasza cieIlPllwość teł: się od asau do kry tę, W Zawierciu aferę. poborową· 
czasu wyczerpuje. Jak się ostatnio dowiadujemy ze 

Hozurulemv. że ost&teczn1e tydostwo :iródeł wiarygodnych, afera ta si'ęga 
dla interesu udaj'll "Polak6w, C() nawet po swym kręgami pOza Zawiercie. Roz­
pola.ku g.Rzety czrtają,', Dla taJkich musi po'częte w tej sprawie w końcu llb m. 
u!ltmeć PJf!m~ w Ję,zyku polskl;?l' Warsza- śledztwo przez prokuratora z Sosnow­
wa ma sWÓJ .. Na6z. Pr~egl'ąd, a ł..6-di I ca dało dotychczas bogaty materiał 
"Glos P<>ranny". Ale Jeśli ktoś chce wyda-
wae w ja'kimś języku nie ojczyB'tym, to fa.ktycz?y afery. Dotychczas poza dr 
sfę t'akiego języka mus.i gruntownie na.. Pllar~klm zostało ares.ztowanych sze­
uczyć. reg Zydów. WSZystkICh aresztowa-

Tymczasem nasza delikatna mn!ej-

nych osadzono w więzieniu w Będzi­
niu. 

Za względu na dobro śledztwa. bliż­
sze szczegóły afery i toczących się do­
chodzeń prokuratorskich, trzyman~ sI} 
w ścisłej tajemnicy. 

Według pogłosek, do wykrycia afe­
ry miał się przyczynić jeden ' z' boga­
tych w Zawierciu piekarzy żydow­
skich. Żyd ten jakoby chciał się ze­
mścić na dr Pilarskim za zamknięcie 
mu w swoim czasia piekarni, z powodu 
l<arygodnego zaniedbania i niechluj­
stwa. 

Wszellka korespondencja kierowana do 
Wydziału Gospodarozego Stronnictwa Na­
rodowego wymagająca listownej odpowie­
dzi. zOstanie załatwiona tylk<J wtedy, jeśli 
petent dolą.ozy !Znaczek na odpowiedź. 
Wyd'ział Gospodar-czy Str. Narod<lwego w 
Łodzi, u·l. Piotrkow6ika ,86. 

Ważne dla straganiarzy. Członek StT. 

MOŚĆ obchodzi się z polszczyzną, jak gdy­
by to była szmata bawełniana. Przykra­
wają Żydkowie język polski wedle swego 
iargonu. a w rezultaoie powstają dziwo­
la,gi. które nie tylko ratą swą obcością, 
ale poprostu Sl:\ dl:a P'Ola .. ka nier;roz'umialą 
zagadk~. 

Proces z doniesienra wywiadowców 

Narodowego zamieszkały na prowincji 
,trudni się wyrabianiem butów na targi 
rynkowe, kt6re z braku n,abywców chrze­
ścijan musI odBprzedawać za bezoen Ży­
dom, a ci następnie odBprzedają w Łodzi 
chrześcijanom po dosyć słonych cenach· 
Kto ~ chrześci jan reflektuje na kupno ta­
nich butów. Bliż8zych wiad omości udzieli 
Wydział GOSPOdarczy Sir. Narodowego w 
Łodzi ul. Piotrkowska 86. 

Ta.k napn:Y'klad w M n-n:e "Głosu Po­
rannego" na pierwszej stronie zamieszczo- , 
ny zoetał k<Jmunikat pad sensacyjnym ty­
tułem: .. PŁk. K(}c ogłosi swój program w 
środ~ '. Sama wiadomość nikogo specjal­
nie nie wzruszy, bo jut od roku zapo'wia­
da się eo kilka tygodni .. murowany" ter­
min ogłoszenia programu plik. Koea. Przy­
zwyczailiśmy się do tych ,.rewelacyj". Gdy 
r&daktor nie ma sensacji na pierwszą 
8tron~. to dawniel zamieszozał "bonrl:>ę" o 
mOMklm wętu, a dzi'ś zs,powiada o.glOS:Zil­
nie programu pik. KO<08. ... 

Sąd uwolnił oskar.łonych od winy i kał-Y, gdy~ pr~e'lDód sądo­
wy wy,ka~al sp.J·zec.nwść w zeznaniach świadków­

wywiadowców Opoczno, miasto powiat'Owe, poloto­
ne w zachodniej b. Kongresówce, po,trze-

NI. " to jednak chodzi, CiZy i kiedy to 
'ltMta,pJ. ale o ba:rba'rzyńskle kaleczenie 
J')olaz,czyzny przilZ p. Nusbauma-Olta.szew­
skleg.o i jego .,snecjalnvch· ko.reepOlllden­
tów. W .cytowanym artykule jest bowiem 
taki us tep : 

.,Ci, eo ]lkzylI na to, dMnaH ~tko­
wicie 2;awódu, al!boweim !p. wi.cemar­
i5zat~k Mmaczył, te przemawiać bę­
dzie jako Miedz,iński, a nie jSJkó Koc, 

i te choe tylko rzucić !pewne myśli, 
a niG ogłaszać programu". 
Za tym wieemarezaJek Mied7Jillaki za­

powie,dział. te będ'z.ie 'Przemawiał jako 
MiedziJiski?! To niby 00 ma. znaczyć? 
Czyż Mie-dziński m'Ote p'1'Zemawi'a~ nie ja­
ko Mied~,iń5ki, a dajmy na. to ,iCllko Zarat­
huetra .czy ja'ko Tola. Mamkiewiczówna? 
Prawdono-d'Obnii! wi,ce.ma1'l!u;ałek Mie,dziń­
ek! ,powiedział, :fe z-ahierze głos we w l a-
6'li y m i)]l i e n i u. 8. n i e w i m i e­
ni u p ł.1<. K o 'c a, ale dla tydowsldego 
.. pigarz'a" takie subtelne r61:nioe nie i6t'11ie­
jl\. Ko.res1Jóndent .. GlOl'lU Po~annego" wi-

Ł 6 d Ź, 15. 2. - W poniedziałek 
przed są..dem okręgowym w Łodzi za­
siedli na ławie oskarżonych 44-letrti 
Adam Gacek z Katowic i 43-letni Fr,an­
ciszek Kwieciński Z Warszawy, dwaj 
\0\ ybitni dziaŁacze Chrześcijańskiej De-
mokracji, . 

Dnia 28 czerwca ub. roku w sali 
towarzystwa gimnastycznego "Sila" 
przy ulicy Głównej 17 chadecja łódzk.a 
ul'zą..d.ziła wiec, na którym było obec­
nych 200 osób. Na skutek raportu 0-
becnych na wiecu wywiadowców 
wdrożono dochodzenie, w wyniku któ­
rego G.acek i Kwieciński pOCiągnięci 
zostali do odpowiedzialności karnej 
z art. 127, 154 i 170 k. k. Należy dodać, 
Że artykuły te przeWidują. m. i. karę 
do 10 lat więzieni.a. 

Oskarżeni Gacek i Kwieciński na 
przewodzie sądowym tłumaCzYli, iż na 
wst-ępie swych przemówień zastrzegli 
się, że nie wy.stępuję. przeciwko mini­
strowi Kwiatkowskiemu, lecz przeciw­
ko rzą,dom pułkowników, a ma.teriał 
czerpali ze sprawozdań Najwyższej 
Izby Kontroli. Oskarżenie w odniesie­
niu do Gaoka i Kwiecińskiego, jak już 
zaznaczyliśmy, opierało się na sprawo­
zdaniach wywiadOWCÓW . 

dOCZlnie oeze<kiwal. te eho~ na. mównicy D .• 
stanął pik. Miedziń8ki, to jednak będzie ym,i'SJe 
słycha6 głos ,płk. Koca!... Z zarz~rlu gło"w"ego Z N P J MZez~ lepezy ,,kwiatek' w 'a.'l'Zyt si ę . 'fU . \li ••• 
i<l1'ftemu kOTes'J)O'ndentowi "Głosu POl'a,n- Wa. r S z a w a. (Tel. wl.) Agencja 
nego". Ot~ se<Ma.cja, tym razem % Wilna.: ,.Iskra" donosi, że ustąpili z zarzę,du 

"A1'e6zto'wa:nle }). eZ't«)ru:a O, N. R. w 
WillDle. W Wilnie aroozrowano b. CiZłon- głównego Zwię.zku Nauczycielstwa 
ka ONR. lerzeg.o Ko'zu'bowskiego, kt6- Polskiego przewodniczący wydZiału 
'tego na. mooy dooyzli sęd'z.iego śledoze- wydawniczego StanisŁaw Machowski, 
go otIa4zono w więzieniu na. l..ubialD- przewodniczący wydziału finansowego 
kach. P. Ko'zuboweki'ego aresztowano Piotr Podurgiel, zastępca przewodni­
'J}O przeJlll'owad:zonej w .lego mieszka- czącego wydziału finansowego em. By­
"'n rewiz.li. która trwała " ,godziny.~· liński, . plI'zewodniczę,cy wydziału gospo­
Łubie..nks, proszę ja. kogo jeBt w Mo- darczego Nowak i zastępca przewodni-

"l(wle. a nie w Wi.JnIe. W Wilnie są, Lu- cz~cego wydziału organizacyjnego 
bIBul! Ale gdy ta;kl 2ydowin usłyszał O F F ( 
arMzt()waniu "a'ntysemitTIika" zacz~l mll- "austyn tysz. w) 
l'7!V~. aby go odram 'Pl'7!eiranspO<l'to-wać d() Nowy prezydent Finland;t; 
M()6kwy. do więzienia. na Buty.l'ka.eh, ezy 'I 1,1 
ł..u'hiance... H e 18 i n k i. (PAT) Finlandzka. 

Na Łubian-ce P'Oikaztl;lIby takiemu en· agencj.a telegraficzna donosi: Prezy­
lie'ko!dowl. co znaczy żvd'k6w nie kocha6! dentem Republiki Finlandzkiej na 
Juthy ta,m .. towarzysze' mu dali! . . . Tak przeciąg 6 lat został w;Ybrany premier 
s'o<bie ws]:)óh>raoowni,k .. Głosu P<lTannego" Ka.llio 177 głosamI' na 300 głosuj''''cych_ 
marzył i m al'7! ył. fi. w rezultacie odtran6- .,. 
nnrtował .. t'aei6towekiego huUgans" H- W piM'Wszym głosowaniu Swinhufvud 
m!Mt na Luk!6Z,ki. d do M06kO'Wy. Wia- otrzymał 94: glosy, Kallio 56, Stahlberg 
domn ~dzie loh myśli dąM... 150. 

.. I talk m1aezlt tawariezc~ Ałt~reW'6kłJ Nowowybrany prezydent Finlandii 
W1' osnbUś! Chat.ie'ło,śby Pal!liezkow w Kyoesti KaIIio liczy 64 lata. Naileż.,. on 
y.f"""''',,'<'!kole G. P. U. ad'prawit", da ruki do stronnictwa agrarnego. Z zawodu 
:kar"t'1{i! .•. ' rOlnik, zajmowa.ł kilkakrotnie stano-

A moteb,. 'lał: dla tpOl5kich dziennika- . k • 
M'!\' wn;na.nill. ,mojteAz(}wego zo:rganizo,waó WIS a premiera oraz teki mmisterial-
kl,~lk jakiś, lub szkółkę' Nauczo,noby ieh ne i był pa-zewodi1iczącym parlamentu. 
tam p:l'.ać w ję'zyku polskim i t~o. te je- Był ~~ twórcą. reformy agrarnej w Fin­
so;t''>:e na ł..u!bi8.TJłk~ ,.gep.iści" Polak6w ni~ landa w r. 19:18.- . która. DMY,wa się 
wywot-. 1I1-t. I "lex Kallio" 

W odniesieniu do Gacka akt oskar- buje od zaraz hurtowni :kolonld.llno-epo-­
żenia podawał, jakoby on nazywał po- żywczej . Ze ~zględu. na to, że hurtownia 
stępowanie rządu "świństwem" (art. ta ma ~bsługnmć. me tylko samo .Opoez-
11: 4 kk) . b d' t .. t t k I no, ale l ca!y p-owlat, dla tego kapItał za-

v . ' " ze ~ ze . mllllS er~ wa s~- kladowy musi wynosić przynajmniej :ł:i.OOO 
b.u 'Y rzeczywlljtośc~ wykaZUje 250 ml- , do 40.000 zł. Bliżezych wiadomo'ści udzieli 
lJonow złotr.ch medoboru (art. 170 WydZiał Gospodarczy Str. Na:rodoweg<l w 
k. k.) or.az, 1Z nawoływał on do usu~ Opocznie, ul. Sobieskiego 2. 
nięcia rZQ.du przemocą (art. 127 k. k.), Mi'ast'O Koibryń .polotane za Bu,giem po­
mówiąc, że powłoka posłuszeństwa s'lukuje chętnego Wielkopolanina., który 
pęknie, a wówczas nie pomogą kara- by si" zdecydował tam 08ied~i.ć i ~aJI:\:Ć 
biny maszynowe. ubojem .bydla g~y'~ taI? .do .dma d~IlneJ-

. .. . •• szego mema am JedneJ JatkI z mIęsem 
KWleclensklemu akt oskarzema za- wolowym. Bliższych wiadomo.ści udzieli 

rzuca, iż rzę,d nazwał "świnią" (art. Wydział Gospódarczy Str. Narodowego w 
154 k. k.) i że "tak jak do świni, nie Łodzi albo sympatyk nasz p. F. Winel w 
może podejść do rzę,du bez noża" (art. Kobl'yniu. 
127 k. k.) Członkowie lu~ sy~pa:tycy Str. Naro-

Obaj oskarżeni do winy się nie dowego, chcący Slę zaJą.ć il',?zprzedażą 0-
. . . patentowanych butelek do lodyny "Jodo-

p~~yznah, .tłomacząc, ze deleg~:)V,,~m na fix" i kleju w proszku "Kleolit". zechcą 
Wlec WYWIadowcy, będę,c ludzml malo się zgłosić do Wydziału Gospodarczego 
wyrobionymi politycznie i nieinteli- Str. Narodowego w Łodzi. u~. Piotl'l1ww­
gEmtnymi, pomieszali pojęcia oraz ża- ska 86. 
słyszane wyrazy zamieścili w spraw.Q- 60~.OOO Lódź dotąi1 ,Jeszcze niema h~H'­
zdaniach w sposób nieodpowiedni. S~d rowU! owoców P?łudnwwych,' aczkolWIek 

. l d d" . ' 'Z!byt na owoce Jest zape~vnlOny, bo sa-
po PIZes~ o wugo. ZIl!neJ. narad~le o- mych chrześciiaJi/3kich skle.pów (owocarń) 
bu oskarzonych ull1e~lllmł, p~daJę,c w mamy z górą 1000. 
motywach wyroku, IZ przewod są,do- Wielkopolarun. ślusarz z zawodu. !pra­
wy wykazał sprzeczność w zeznaniach ,gnie przeprowadzić się na teren b. K'OiIl­
wywiadowców, co całkowicie obala akt gresówki wzgl. Maf.o'Pol~ki. Po blit;;;ze in­
oskarżenia. f.ormacje nal'e1:y się zwr6cić do p. J'Mla 

LW1owsk:leJ fan nie będzIe 
L w ó w. (Tel. wł.) Przed rozpoczę­

ciem audycji wesołej warszawskiej fa­
li, kierownik artystyczny lwowskiej 
fali, p. Wiktor Budzyński, wygłosił 
przemówienia, w którym zaznaczył, że 
mając na względzie trudności, wyni­
kłe z urządzenia wesołej lwowskiej 
fali przez szereg miesięcy i lat, odda­
wna nosił się z zamiarem skasowania 
tej audycji i zastąpienia jej innQ.. No­
wy rodzaj audycji rozpoczą.ć miałby 
się od 1 kwietnia br. W nowym tym 
tworze wezmą , udział wszyscy prawie 
dotychczasowi wykonawcy wesołej fa.­
li, jednak w nowych zupełnie ramach. 

Co robią Zydl1i' W Poznaniu 
P O z n a ń, 15. 2. - Lotne brygady 

ln.spektoratu dewizowego przy Izbie 
Skarbowej w Poznaniu przeprowadzi­
ły w ubiegły pię.tek obławQ na czarno­
giełdziarzy. Zatrzymano i r.rewidowa­
no kilkadzesiąt OSÓb, oczywiście prze­
ważnie Żydów . 

Przy przytrzymanych znaleziono 
więks?:ą ilość monet :r;łotych polskich 
i zagranicznych, a Z'Właszcza dolarów. 
Jednego Żyda osadzono w areszcie. 
Prócz t(lgo w czasie rewizyj domowych 
znaleziono większą ilość narkotyków 
oraz większą. ilość monet złotych, prze­
znacz-onych do nielegalnego handlu. 

Ma ci olka w Po~naniu, ul. Szymborska 7 
m. 1. WYdział GosP<ldarczy Str. Narodo­
wego w Lodzi. ul. Piotrkowska 86. 

I Dr. med. H. ZIOMKOWsKll 
Spec,. chorób skór. wener. i moczo1)łciowy I 

I 
ł.6di. 6 Słerpnia 2. łel. US-e' 
PrzYimuie 9·12 i 3-9 w niedziel~: 9.'ł~ 

n 11' BU 

Nat"szawska giełda .,ientęina 
z dnia 15 lutego. 1937 r. 

Beg,ia 89.20; Holandia 288,10; KQPenha,ga 
1115.55; Londyn 2S.88; Nowy JOM (czek) 5.28*/.: 
ParyŻ 24.62; Praga 18,41; Sztokh<llm 133.45; 
Szwaj.car.ia 120.60; Oslo 130,-; Mediolan 27.88. 

U6'posobiemie nieco slabs,ze. 

Składki i pokwitowania 
w a,dmilllist,r~ pisma na\SlZego z!iO'toIm 111' 

d·alszym ci.ągu: 
Na F. O. N.: Oent<rabty ellmonząd 1MlIro1ln:r I 

"~tJka "Shal" gim,n. im. Ig. Pwd'e'rewslciego w 
I2lrozumi<enli'l1 JXlow.innoliC'i obY'watelslciej 100-
Elka.PQlZy<turll "Or~wnjklł ' Udli!. od Baru Wiel~ 
Ikopo.lankll, IMaJ, pl. Dą:bJ'(}~ki.e<go 2 " OIkoujti 
!l'adJioweg<> wieozoru ta:rueo7l:1egO 10 -' ratzem s 
O>OPfzoOOn-ro p.otkwitowa;nym<i 115,- EL ' 

Na pomnik Ser~a Jezusowego: Helena M-a,.o­
iWa <Z ~i~kowRJlJiem liR otrzyman<e l86>kii i dJo.. 
brodi2llJeJstwa. III prośba o da.lsze [ ro.rowj,e ata 
~a 1,-, W. F. 3,-, I'8.0em iii poprz.e.d·nio po­
IkwJ,tO'WllTlJ71ID<ti 55,- zł. 

Na POgon~lców li ul. l"abrr~Zł1eJ 8: N. N. 
ł.-, "OhoJ1oa:n', ZlIJklady Galwanlzacyj.n'8 W 
Pi'1.eiki i A. S1k'I\ZY'PCI'Ulk św. M8Iroitn 27. '00,-: 
J. )1. 5,-, L. S. 5,- , M. G. 1,00, zebrane pnze,;: 
W. Z. 10,-, Marii! L i,pl1licka, P6Iwie.j,S!ka 19. 
5,-. N N. 2,- W. G. 3,-, ~ g<ronlł U'I'1Al,dlnik6w 
!rilrm,. H .. 9eg-i,eI6ki, SP . . M:e., OdKl,?i. III, 21.-:-. 
Jan Al/l'Js,k<i. PQZ n a.tt, 3,-, Ju,J1eik Wie.rz.chovw;lłó 
2,-. me~ WóiMZcl!olVf!llk;i ~.-, J'u~a Wnew. 
C~W15k!t 1,-, !'8IIeIII • popl7Jei(łDdo ~a __ 

lilii 154,00 ctl,. 



Luty 

1 
Kalendarz rzym.-kaL 

Wtorek: Julianny p. 
Środa: Aleksego, S. Dz. 

Kalend&n słowiański 
Wtorek: Mylady bl 
Środa: Świętorada 

Słońca: wdch6d 7.09 
zachód 17,05 

Długość dnia 9 g. 56 min· 
Księżyca: wsch6d 8.i<> 

zach6d 2i,?4 
!<' aza: 5 dzień po pelni 

A~re~ re~ak[ii i a~mini~tratii VI lOdzi 
Piotrkowska 91 

TELEFON redakcji t administracji 173-55 

NOCNE DYtURY APTEK: 
Nocy dzisJcjsze j dyżuruja apteki: Kona 

(Żyd) - Pl. KCloŚcielJlY 8. Charemzy - Pom()J'­
ska 12, \Vagnel'a - Piotrkowska 67, Zajaez­
k iewicza - Żeromskiego 37. Gorczyckiell'o -
Przejazd 59, l<Jpsztajna (żyd) - Piotrkl)wska 
225, Szyma ńss.k i e-go - Przedzalniana 7S. 

Pogqf:owie P. C. K.: tel. 102·49. Po,otowle 
ubezpieczalni: tel. 208-10. Poltotowle mieJ.lde: 
tel. 1&2-90. ~traż ogniowa: tel. 8. 

Teatr Miejski - •. Beben". 
Teatr Popularny - "Damy i hUJ;ary". 

KINA LÓDZKIE: 
Adria - Metro - "Meyerling"_ 
Adria - Metro - "Żółty ą.karb" I ~Uall 

krÓl", 
Corso - "Bohaterstwo krwi". 
Capitol - "Romeo i Julia". 
Mimoza - MKto ostat~ całuje" i "Czu-czi­

czan" . 
~1I>raź - "Serce ze stali". 
()świaŁowy-Słollce - "RosI.' Marle" l "Trz1 

dol)';'e ma·łpki", 
Przedwiośnie - "Poo rłwi00l8 flUII!llii'·. 
Palaee - .. Dls ciebie Mario". 
Rialto - "Robert i m()J'ia" .• 
Ikar - "Cygańskie dziewczę" i .. Ostatni 

poganin". 
Stylowy - "Straszny dwór". 

KOMUNIKATY 
Wyjaśnienia. Prootujemy Mąd jaki za­

kradł dię do zamieszczonego wczoraj ,;pra­
wozdania z obchodu l5-1ecia Niem. Partii 
Socjalidtycznej w Łodzi. Mianowicie na­
ftwisko delegata II Międzynarodówki i 
(:złonka czechoBlowackiego parlamentu 
brzmi Eugen de Witte nie zaś jak poda­
liśmy Wewiste. 

KRONIKA MIEJSCOWA 
Odsłonięcie pomnika. Wczoraj na08tą­

lJlilo w Łodzi uroczyste odsłonięcie pom­
nika Wojcie cha BogusIa wskiego, tw6rcy 
narodowego teatru polskie~o, Na uroczy­
stości tej obecni byli przedstawicie­
le władz społecznych municypalnych, sa­
morządowY :' l i wojskowych. oraz 1ictne 
delegacje poszczegÓlnych ośrodków arty­
s tycznych całego kraju, Uroczystość ro1.po­
aęła się o godzinie li ej referatem o ży­
(! iu i działalności Bogusłf.l wskiego na polu 
t ea tralogii ,,' Polsce. po ezym po okolicz­
nościowy ch przem6wieniach dyr, Teatru 
MiejBkiego '~roczyńekiego i deklamacyj 
art· dram. p. Snaya, nastąoilo odsłonię­
de pomnik<l-popiersia, wykonanego w 
brOofizie, ufundowanego przez Z. A, S. P. 

Uroczystość zakończona została złote­
niem u stóp pomnika wiąza~i tywych 
!kwiatów, iPrzez p, Dąbrowską, w im. ze­
społu art. Teatru Miejskiego w Łodzi. 
Pomnik je.st dziełem dłuta art. rzeźbiarza 
FilIipiego. 

ZE ŚWIATA PRACY 
POlltulaty pracownik6w samorządo. 

wych. Związek ,pracownik6w samQrządo­
wych wystosował 1P0nowny memoriał do 
władz i posłów, domagając si~ całkowite­
~o znie.sienia podatku enecjaI-nego, jaki 
dotychczas pobierany jest od pracowników 
niektórych samorząd6w na podstawie de­
kretu Prezydenta R. P. o specj. podat. 
ku od pobor6w z funduszów publicznych. 
Związek wskaZUJe, te pań6two zrezygno­
wało już dawniej z po'boru tego 'POdatku, 
przekazując wpływy na bank międzyko­
munalny, kt6ry zużył wpływy na pokry­
cie niedobor6w gmin o deficytowym bud­
żecie. W ten sposób kosztem pracowni­
ków utrzymywało się samorządy gospo­
darujące rozrzutnie i gminy oraz miasta, 
gospodarujące oszczędnie ze swych pra­
(!ownik6w zmuszone były ściągać nalet­
ności na rzecz gmin gospodarujących roz­
rzutnie. Ponieważ szereg gmin wiejskich 
i miejskich. zrezygnowało całkowicie z 'Po­
boru tego podatku, względnie zwraca po­
brany podatek w formie bezwzrotnych po­
tyczek, samorządowcy doma~aja, eię za­
niechania całkowicie ściągania tego Jl{l­
datku, jalto krzywdza,ce~w pracownik6w 
s a mol'zl\dowych i tak już mocno obciąto­
n ych ró~nvmi t\\'iadczeniami. (x) 

Zatarg z woźnicami nie skoJiczon.,. W 
dniu wczorajdzym odbyła się ponowna 
k onferencja w sprawie zawarcia umowy 
zbiorowej dla woźnic6w. l\fimo, it na po­
pl'7. E'dniej konferpncji uzy.;kano prawie 
-całkowitą zg'odę . wC1.Oraj zarówno związki 
wo źnic6w jak i zrzeszenie przeddil!bior­
có w przewozowych, wysunęły nowe 1a,da­
n ia. W rezultacie konferencja wyniku nie 
dała i związki woźniców zapowiedziały 
strajk. 
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Akcja wśród chałupnik6w-szewców. 
Socjalistyczne klasowe z wiązki zapowie­
działy na 16 bm. strajk pg6lny szewców­
chałupnik6w, Konferencja W sprawie za­
warcia umowy zbiorowej została wyzna­
czona w inspektorącie pracy na 22 bm. 
Zaznaczyć wypada, że szewcy-chałupnicy, 
zatrudnieni u właścicieli skla.lów chrze­
ścijan. gdzie l.Jlacc były na og6ł utrzymą.­
ne, są przed wni akcji strajkowej. Z tej 
racji .strajk pra wdopodobnie obejmie tyl­
ko część ehałupnik6w, a mianowicie pra­
cujących dła nal\Iadc6w 2ydów. 

KamieJl~ane zabiegaj .. o umowę. Ro­
botnicy zatrudnieni przy wyrabianiu kost­
ki mozaikowej wystąpili obecnie z żąda­
niem zawarcia umowy zbiorowej. W spra­
wie tej odJ>yla się już wstępna konferen­
cja i w bież, tyg!Xiniu ostatecznie mają 
być udtalone warunki i podpisa\1a umo­
wa. (x) 

SYTUACJA STRA.JKOWA 
Strajk demQnstl'acyJn., aJe udał ,ię. 

Zapowiedziany na dzień wczorajszy przez 
socjalistyczne klasowe związki l-godzin­
ny strajk demonstracyjny w przemy~le 
'pończoszniczym (okrągłe mas..:vny) nie 
dOllzedł do skutku, Rokowania na temat 
dodatkowej umowy dla rpończosznil\ów 
zostały wznowione, a rponiewat spór za· 
sadniczo dotyczy jedYnie kwestii załatw;e­
nia poszczeg6lnych pozycYj taryfy plac 
w drod:ze arbitrażu, przeto ogólnie spo­
dziewane jest złatwienia zatargu na dro­
dze polUbownej. 

JUDAICA 
tydowski nacjonalista. ale pisze w duo 

chu bols~8Wlckim. Z polecenia władz zo­
stała skonfiskowana książka wydana w 
targonie przez pisarza .sjoniatycznego Bo­
rucha Galmana p. t. . .Incajn '. Konfiska­
ta nastąpiła wskUtek bolszewickiego tonu 
ksia,tki. (x) 

ImaJą się 'WSzelkich spos6b. Ostatnio na 
rynku lódzkim notowany jedt ogromny 
wzrost cen drobiu, a wiec kur, kaczek, 
gęsi itp. "'Zrost cen.. w tej porze roku na­
stępuje wpralvdz!e stale. w biet.. rol\u jest 
jednak bardzo wysold i w porów­
naniu z cenami z grudnia wrata się w 
trzykrotnym nieraz podwyższeniu cen. 
Zjawisko to znaiduJe wytlumaczenie w 
bojkocie, jaki 2ydzi uprawiają w związku 
z ustawą organiczającll, ub6j rytualny, 
2ydzi mianowicie wstrzymuj" si~ od spo­
tvwania wołowiny i cielęciny. przecho­
dzą.c na apozycie drobiu. Wszystkie te po­
sunięcia mają. jeden ce:, zmianę przepi­
a6w o uboju rytualnym. (x) 

Dziwne lJrzywłloJe. W wielu gałęziach 
handlu. które calkowicie opanowane są 
przez tydostwo, szczeg6lnie w hUrcie. dtO­
sowane są. różne ceny dla detalistów: nit­
sze dla Żydów i wyższe dla Polaków Tak 
np. ma iSię rzecz w handlu owocami po­
łudniowymI. oraz w innych· Obecnie jed­
nak na jednym z procCl'6w ś \.\'iadkowie 
najbardziej m iarodajni, a mianowicie a­
/tenci-6przedawcy ujawnili, te istnieje po­
rozumienie międz\' piwiarniami i restau­
racja m żydowskimi. a bl'owarami. na za­
sadzie którei 2ydzi otrzymują piwo po ce­
nie vt grOBz,Y za litr. Il'dy chrześcijańscy 
odbiorcy placą 6O---(J5 grosl.y ZQ litr Ta 
'Potajemna umowa jest o tyle dziwna., te 
hrowary w ",il!kszości zna.tdują się wrę­
kaeh firm chrześcijańskich i takie uprzy­
wilejowanie 2nl.ów musi się z konieczno­
ści wbiiać ujemnie na intereMch zakła­
dów chrześcijańBkich, kt6re stanowią 
większość około 70-(\0% ogÓlnego stanu 
koneumcyjnego. Sprawa ta wymaga wy­
jaśnienia ze strony powołanych sfer. albo­
wiem nie do pomyślenia .iMt podobne u­
przywilejolVanie, które daje możn08ć kon­
kurenCji i zwalczania przedsi~biorc6w Po­
laków. 

KRONIKA SĄDOWA 
Wyrok na oszczercę·tyda zatwlerdzo. 

ny. W okreBie przedwvJ:oorczym do rady 
miejs"iej żydowski komitet wyborezy 
Bundu wydał odezwę, w której stwier­
dzH, Że .,endecja grozi terrorem ludności 
~ydowskiej i zapowiada. it nie dopuści 
Zyd6w do udziału w wyborach?" UlotkR 
zostala skonfiskowana, a przewodniczą­
cy Bundu - obęcny radny - Szlama Nut­
kiewicz został pociągnięty do o<lpowie­
dzialności karnej. Sąd ~rodzki skazal 9'0 
w swoim czasie na cztery miesiące a1'e­
sztu i 200 złol\'ch grzYW:lV, Wczoraj, na 
skutek złożonei apelacji. odbyła się roz­
prawa w .sądzie okręgowym. Wyrok na 
Nutkiewicza zostal zatwieTdzony i tym 
samym pozoBtaje IV mocy kara, wymierzo­
na przez sad ~rodzki. 

Ich etyka. W nocy na 23 listopada 193G 
r. na ul. Zg-ierBkiej policja zatnymaJa 
złodzieja 38-letniego Jllnkla Fraimana. od 
kt6rego odebrano worek. zawierr.jący bie­
Jizn~ i odzil'ż. pochod7.ąca z kradzi~ty jak 
to pMniej lIetalono. Fraiman wyjaśnił, te 
sam nil' akracH odel)ranrch rzeczy, lec? 0-
trz\'ma! je od pasera Aosr.ela Birnbauma 
zamifflzlqilego przy ul. Ii'rancilSzkallskiej 
irl. Birnbauma wop~c tego r6wniet. zatrzy­
mano. Podczlls dochodzenia okazało się, 
że Frajman prze,,: zemstl! oskarży! Birn­
bauma. Przed l'okit'm, ~dv Birnbauma za­
trzymano z powodu zna!er.ienia u niego 
rzecz'- z kradzieży, które kupił do Fraj­
mana, Birnbaum w obawie przed karą. 

"wsypal" Frajmana uwalniając się sam 
od kary. Frajman po odbyciu kary rozpo­
czął p.ro(!eder na noWo i w dniu 20 listo­
pada 1006 r, okradł mieszkanie Jonasa 
Szmalewicza przy ul. M!eJczarskiego 30. 
Odebra.no od niego rzeczy pochodziły z tl'j 
właśnie kradziety. Mając jednak preten­
sje do Bll'nbauma oskarżyl go. W toku 
dalszego docho<henia UBtalonc te Fraj­
man sam dokonał kradzieiy i że rzeczy 
od Birnbauma nie odbierał. Sąd Grodzki 
gkazal Jankla Frajmana na 1 i pół roku 
więzienia, (x) 

KRClNIKA SPORTOWA 
Polska - Austria. Lodzi 

Kto li: khn walczy. Jakie są szanse. Czy 
nowa popałka? Już tylko kilka dni dzieli 
nas od międzypań.stwowego spotkania bo­
kserskiego z AustriE\. Zawody z Niemcami 
mamy jednak zasobą,· Nadchod~i termin, 
gdzie apotkają się drużyny, z kt6t'ych pol­
foka musi wyjść zwycięsko. Chcąc z góry 
przewidzieć p,rzypuszczalny wynj.\{ spot­
kania przY'patrzymy się kto z kim będzie 
walczył, a mniej więcej dojdziemy du pew­
nych wniosków. 

W wadze muszej Rundszta.ln walczy oz: 
Lehmerem mistrzem juniorów Austrii, 
AUBtriak jeet zawoqnikiem młodym. po­
Biada przecietne obycie z rin~iem , walczy 
przewatnie IV dystansie i to w Jefenzywie. 
Ciosu silnego nie posiada, technicznie do­
bry lecz ma. zaaadę piln~~o krycia się do 
końca walki. W te.! walce powinniśmy 
zdobyć dwa pierwsze punkty. 

W wadze koguciej Czorte!; za przeciw­
nika będzie miał doskonałego pięŚCiarza 
Katl1da. Zawodnik ten mając trening w 
postaci walk z naj!epszymi kogutami Eu­
ropy jest pięściar~em pierwszej kla6Y au­
striackiej, a w technice, nie ustępuje M­
szemu Cz:ortkówi. Posiada on silny cios 
zarówno z :ewej, iak i z prawej. Na.fleo:ej 
czuje się w p6łdystansie, przy czym bły­
skawicmie przechodZi do zwarcia i konse­
kwentnie punktu ie. Reprezentant nasz 
będzie w nim miał twardy orzech do zgry­
zienia. Własny teren i publliczność może 
spowodować to. te w najgorszym razie 
odda 1 punkt wywalczajac remis. 

W wadze piórkowej Krzemitiski (czy 
Polus?) b~dzie mial za orzeci\rnika świet­
nego pięściarza A.ustrii .. Jaro '. którl?g-o 
pr;l.Ivd?iIYe nnzwisko brzmi Wilczek i któ­
ry i !'>S t pochodzenia Polakiem. Ma dużo 
bo 26 lat orzy wadze 57 klg· Nieslychanie 
twardy IV Inkasownniu ciosów. pr7.Y tym 
ązybki, w ataku .. obrabia" przewa~nie dol­
ne partie, 'Posiadając niebezpieczną lewą . 
Trudno za t~rm przewid1.ieć w tej wadze 
w~"llik ~ V\'ć1Z~'ł;tlio Jednakże :Jrzemawia 
za RlIstryiakiem. 

W wadze lekkieJ Woźninkiewicz spot­
ka się z nailepsz~rm technik;em au.<;tria­
cki~j drużyny Oall.stwowe.l Swatoschem. 
Posiada przep : ękna prac~ n6g i szybkość 
w kontrowaniu. Posiadajednakiedną 
wielką. wa~ę. W swych wysteoarh je.st 
niestaly i zarówno mot.e być świetny, jak 
i zaprezentować sit: hardzo sUabo. Posia­
da silną. prawą.. dys-ponu iąc świetnymi u­
nikami. ,.\fon·cek" powinien i tym razem 
zadokumentować swoją wyższość i zwy­
ciE:ź"ć. 

W wadze półśrednieJ musimy oddać 
dwa punkty. Po nokaucie Seweryniaka w 
Niemczech w wadze tei wystąpi za newne 
Sipińsld. który za przeciwnika będl'!!e 
mial mistrza juniorów Beql'icha. Pomimo, 
iż jest on zawodnikiem rezerwowym, fa­
chowcy wyrażają się o nim jllko o tal~ncie 
bokserskim, Hołduje walce w stylu za­
wodowców, walczy przeważnie seriami, 
przy czym z lewych prostych, 'Przechodzi 
do sierpów obustronnych. J e.st powolny, 
Nie daje się wciągnąć w chaotyczną wy­
mianę ciosów. Tutaj uważamy, dwa punk­
ty za stracone. 

W wadze średnjej Chmielewski wal­
czyć będzie z mistrzem AUBtrii na rok 
1~ Horakiem. Austria od chwili utraty 
Zeheimeyera w Horaku nie znalazła god­
nego zastępcy świetlnego mistrzal Horak 
poza wysokim wzrostem i długimi rękami 
je6t pięściarzem przeciętnym· Pomimo 
długOŚCi ramion, walczy przewatnie w 
dystansie, męczy tym przeciwnika i w ten 
sp!>66b walki swe wygrywa na punkty, 
Chmicłeweki et06ując taktykę walki w 
dystansie. 1\ raczej w p6ldy;;tansie. uni­
ka.jąc przy tym zwarcia da Bobie całkowi­
tl\, radę z Horakiem i rowinien barwom 
dorzucić dlllsze dwa pU'I1l\ty. 

W wadze nólciężkiej w naszej ósemce 
wyznaczony jest Klimecki. Zdaniem na­
szym po niedzielnym ramisie w Dor'tmun­
<lzie, IV )\'aflze tei powinien wystąpić Szy­
mura. Ze strony przeciwnej wystąpl wice­
mistrz Austrii Schweizer. olimpi .lczyk. 
Pięściarz ten nrzypomina w wY\1i·kach do 
złudzenia Tlllszego Piłata - w kraju jest 
nie pokonany, w spotkaniach jednak za­
R'ranicą, zalal}.uie się psychicznie. wpada 
w tremę. leat Jednak bardzo twardy i mo­
że inkasować wiele bez t.adnego wra1.e­
nia. Tuta i przewidujemy r!'miB. 

W wadZE! cift~kiej Piłat bądzie mial za 
'P1'7.pciwnlka m!dtrza Austrii i olimpijczy­
ka J,ntza. W walce tęj nasz c1brzym po­
minicn już w pierwszym starciu wyn:rść 
7. ringu zwyciei\two i <Iwa punkty, gdyż 
je~o przeclwni.l< Lutz znajdu.i(> s i ę w fa­
t;llne.i formi~. OBtalnio PI'zt>grał 7.P słabl'm 
D<I~iecky'm IV towarzyskim spotkaniu 
I·nsbruch-Wiedeń. . 

KRONIKA PABIANIC 

Zmiana nazwy uL Garncarskiej. U­
chwalona przez Radę Miejska, zmiana. ~a.} 
lWy ul. Garncarskiej na ul. gen. Orl!ICZ­
Dreszera wchodzi w życie z dniem H bm., 
w kt6rym to dniu naat9.Jpilo uroczyste od­
słonięcie ta,bJicy nowej nazwy. 

Z walnego zebranta P. T. C. W ~b. Ba­
botę, odbyło się roczne walne ze~ra'Il1e Pa­
bianickieO'o Towarzystwa Cykl1st6w pod 
przeWOdnictwem najstarezego. wie-kie~ 
członka p. Dietricha. Na wstępie zebrama 
uczczono przez powtsanie pamięć zmar­
łych członków. Po odczytaniu .protokuh~ z 
poprzedniego walnego zebrama nast9,pIly 
spra wozdania roczne: Zarządu. gospodar­
cze, kaaowe, sportowe i komisji, rewiz~j­
nej. Zarządowi udzielono pOkWItowanIa. 
Około 8{) czlonkom czynnym za uzyskane 
wyczyny sportowe wręczono odpowie.dnie 
dyplomy i upominki. Z powodu :późnej g?­
dzi.ny wyboru nowego zarządu ~e.szcze Dle 
dokonano co uczynione zostame na dal­
szym ciągu przerwanego posiedzenia wy­
znaczonego na dzień z:7 bm. 

Ostrze-ienie. Komisariat P. P. wydal 
polece.nie, ażeby w czasie opadów śnie!­
nych jak najrychlej z przed dom6w z:.o~tał 
usunięty śnie, z chodnik6w .. Właśclcle~e 
pose.sji wzgl. zarzllidcy . za mestos~waD1e 
się do odnośnych przepIsów karam będą 
bezwzględnym aresztem. 

.(RONIKA ZGIERZA 

O podpisanie umowy w fabryce dykty. 
Od dłuższego czasu w fabryce dykty "Dyk· 
ta", znajdującej się przy szo~ie Konstanty­
nowski~j, trwa za targ pomIędzy pra.cow­
nikami, a właścicielem 2ydem Rochlmem 
na tle podwy1szenia dziennyel: .stawek 
płacy, Sprawa, zatargu zajął SIę mspek­
toraŁ pracy 15 obwodu w Łodzi. Obustron­
na umowa zbiorowa podpisana ma być 
17 hm. 

I 1'-ta konferencJa nie dala rezultatu. 
Dnia 11 bm. IV sali Rady Miejskiej odbyła 
się 17-ta z rzędu konferencja między wIa­
śclcielami tkalni zarobJwwych, a. przed­
stawicielami robotnik6w, zatrudnionych 
wp rzomyśle tkackim. Na konferencji tej 
oml1wiano sprawę 8-godzinnego dnia pra­
CY, oraz odczytano now[l. urnowe zbiorowa" 
1)0 l1!:!ocly ie'dnak nie noszło, pOdpisan,ie 
umowy odlożono na 18-t/;\. konferenCJe. 
l,t6ra . odbędzie się w czwartek, dnia 18 
bm. 

Zn6. zwolnienie w .. Borucłe". W za­
klaclarh przpmyslu chrmicznego "Boruta': 
zwolniono IV da1s7.vtn ciągu szereg os6b l 
t(l takich naw!'t. l(tórzy w bardzo powat­
nym stopniu zasłużyli się w fabryce. 

KRONIKA ICOLA 
IiDA,Q i 

Z 1'11ebn nar(llJow~lto. Dn:a 10 bm. onhyol() 
sil' zl'brnn ; ~ S. N. k<)!:t J{ol(}n i lI-M'*t,ki , Prze­
worlniczy ł ki prowni:k k<lłn P. Berdziń.ski, referat 
Wyq)osi! P. S . K rnp irllow!'oki . 

Z posiedzenia Rady MieiMkieJ. DtiA 13 bm. 
orlbylo ~ !ę p o~ l f'rl z('n : e Rady ł.fiE'j skiE'j. Zalatw!o­
n() ~Zl're-g ',\'n żnych spra W- ora.z uchwalono pte­
l imir. arz bllr1żetowy na rOIk 1937/38. 

KRONIKAZDUIiSKIE.J WOLI 
d 

K ina: ł.fuza - " Wyprawa na M()ngo"; U­
cicC'ha - .,Mary maryn:uz". 

Z ruchu narodowego. 'V czwartek, 11. bm, 
orlbyło s;p zl'hrnnie koln Stro.nnictwa Narorlo­
Wl'go w M og-ilnie. Przemówienia wy!dosil pre­
zes powiatowy P. D nhrowski i P. Bia!ecki. 

Żydowski skład aptcc7.ny opi('ez~towany. Jnż 
od dlu?;O~ew cza~n wła rl ze byly po:!llformowa­
nI'. że wla .< cir iel s.bdn 3 ptc>cznego Żyd Ja.nk:e­
lew:cz rohi lekars twa w ('(Hu go recept . czego f;kla­
dom aptE'c;mym n;e ',\' 01 no, NA występnej dzia­
lalno~<'i zo~ tał (l"piero w uh. czwartl'k Żyr1 Jan­
k ic11'\\1'iez przy!llpany przez w(:jewóc!.z.kiego in­
~pektora farma centyczneg-o. Żyn przyłapany zo­
stal w cza~ i e robien ia I()knrshva. 'Wobec ta­
k,ich rlowodów wi.ny JankiE'lewicza p, ,Inspelktor 
farmacl'lltYCzny zamknąl sklad Żydowi i ()pie­
c.z~towal. 

KRONIKA SIERADZA ... 
Z pOl<iedzenia l'ady miejskiej. Dnin 10. hm. 

oilhylo sie pos il'ilzen;e hllrltetowe rady miej­
Rkiej. Pny rozpa trywaniu projektu bllrlżetu IV 

komisji tys:ill c z:otych nadwyżki przychody r; 
r.zezni po~ta nflwiQnlJ rflul7.ie1ić po 500 I/;ł M gim­
nazjum P. M, S. i 500 zl na chrześcijatiska kll­
!E) bezprocento wI!. Na plenum rady miejskiej 
wyni.kl jerl·nak mcycl~nt, gdyż magistrat r; ~u­
my tej HO zl przezna('zyć chcial na kos.zta ad­
m!,nistracyjne. 'radny Siadal.ki propo.nował 700 
7)1 przP:7.l1RCZYC na Mu.z(>um Reg·ionalone. a IlO!:()­
stale 190 zl PI'zczna('zyc na chrzcścijańS'ką kA­
Sil bezprorE'ntowll. Żyilzi jedna.k zaźąr1ali polo­
WE) tej sumy rlla żydowskiej kasy be.zproceonto­
wej. RAilni Klubu Narorlowego podt'l'zyn1Ywa­
li projekt komis ji. 'Vskl1tek energicznego 
spr.zeciwu radnych Klubu Narodowl'go ()h!('cał 
mllgi.tra t jeszcze ra7. ~pra we ro.zpa t.rzyc. Radni 
narodowi zdecydowani są bronić projektu 81\'e. 
gO do osta tka. 

KRONIKA TOMASZOWA 

Akallemia. Dnia 14. bm., o godz. 8 WiI'C7AJ­
rem oubp,uzie sip, W sali straży ogn:owcj aka­
deom !3 zOl'gilll i·7.o \\'nna pnzez L. ł.f. i K. z oka­
zji 17 roczn icy oll.zy"lulllia dostp,pu do morza, 
Przl'rnuwienie wygloRi kapi.tan marynarki WI)­

jennej 'l'aullp, W~tęfl b~zpll\lny 
Zakollc7.enle kurs6w. Zakończone 7.osla!y 

kursy .(lIa kupców i rzemicś!n ików chrześcijan, 
zorga ni zowane przez dyrekcje gimnazjum ku­
pie('.k:ego, Ku rsy tI'wały 4 tygodnie i obejmo­
wały wyklady teoretyc2llle i praktyw.ne z dzie­
dziny handlu oraz umiej~tnośc.i prowadzenia 
p.rzedsiębiorstw handlowych. 

Prenumerata mie3jilozlue (7 WydAń tnodRio~o), s odbiorl'm w jgt'lltW'B.cb ~,33 -". Za II Ce trala P()anań. śW', Ma.rc\.n 70 P K O P()ZIlsń 200 149 Telefo.ny centrali' 40-72 14-78 
odnoszenie do domu oooowledma dopłat •. !la pocztach i 'ł1 lietonos1!IHv D 3S-07 44 111 3- 24 352',," • _..iM 9 ' . .. . - • .' 

O d -k miesiilCZl'\ie 2.84 .21, kwartdnie 7,-. POODt. prz)'jmuje um6wienia tflko ' ",.0-, -, ~ g""". 1 OTas . w niedzl?le l święta: B.,-24, 40-,2, 
rę OWDI a na 6 w)"dań ty oonknVo (bez pon.i~ziałl>ow(>lro). - Poo op 'QII vr P~IICO . ~ odPOW~d.III.lny Andl'llieJ Trella 1,1; Poznama. Za W i adomości i artY'ku~7. s m. 

s- zł m f~iecr;nie . Nakład i czcionki: f'>mkarnia Pol.~ka. Sp6łka Ak(')'jnl, Póznaf, 'W'. Marcin ~I. odpOWIada .Leon TrelJa. l,Ódt. P ,LotrkowSka 91. - Za ogłoszeni a i reklamy: Antoni Le-
70. R ekopisów niezamówiOOlych redakcja pie zwraca. śn;ew;cz z p()M&nla. 
W ruie wypadków 5&)Owodowaoych .ił, w7Ż8114. pnłIIllIIil6d ~ UiId .. Ib.l •• .u-a~6w itp .• ,\,lda.vrnictwo p,ie odpowi.a~a u d_al'lOllenie p*na, a a.boneaai. _ maJ, pra.wa dom .. ~ .~ !li.edoM ... 

, I C!IIOVch n\J&er6w lub odś!!,kodowMlla. 



~fOJli: ~ .... 'ClłĘDOWNm', ~ro(f:l, ({nIa l'i lutego 'Ul37 ~umer 3S 

.<. Barcikowski S. A. Poznań 

S r k' (metkale) r' dl urow 1 zwykłe i bielone, prZeSClera owe 
pościelowe w kraty, wyrabia 

Chrześcijańska Tkalnia Mechaniczna 

jaUł'SZeWl'Ce" wł. A. Sawajdler, Zdnńska Wola 
" Janisaewice, Skr. pocztowa 54 

Fenomen światalI 
\Vszechswiatowej slawy Jasnowidz Diami, 

S(';!'S-OLS f('; d 
'NVNZOd 'DK>OHOt!lId 'V 

.................... 
Lecznica 
dla zwierząt 

MAG. WET. 

H. Warrikołłc 
LOD:t. 

ol. h.operolka 2; 
relefo' 172-41; 

, ł 

[-ZĘSC 1VCH PIENIĘDZ,~ 
CZEKA NA SWYCH ODBIORCOW 

W KOLEKTURZE 

J. LRNGERR 

OSTATNIO PADŁY U NAS NASTĘPUJĄCE WIELKIE WYGRANE: 
100000 na nr. 120717 
100 000 n/l nr. 167868 
100 000 n/l nr. 172 737 

oraz 1000000 zł na nr. 

100000 na nr. 145364 
100 000 na nr. 96 798 
100 000 na nr. 136 803 

163490 w 33 L. p. " '" 

zalożyciel .,Poradnia Życia" w Berlin:l' i 
Dreźnie, twórca dziel astrologicznych daje 
stuprocentowe przepowiednie. przyczyn :a­
jac sie tym samym do ,Jrzetomu w ży(':u. 
Zdobędzie klucz którym otworzysz s"bie 
wrota do szcięścia i Qobrobytu. Tajemni­
ca loterii tkwi w Twojem imienin. Podaj 
Imię oraz datę urodzenia. a powiem Ci 
kiedy. ile i czy wog61e wygrasz. Przepo­
wiednie. wskaz6wki. horoskopy: życiowe. 
miłosne. kradzieży. zakopane skarby . odna­
lezienie zaginionych os6b. stanowią tajem­

l)(ldzialy: wl'wnętrzny ! ehi.rnrg 
:'Y'Zl'p:enia p;;6'v , kOD! 8trzy 
'e,Le p86w ' K")T1 i. Itąp;ele dl­
's6w. Kuei4O' k()u~ nitowanie Kil 

Ciągnienie I kl. jat 18 bm. Pozostałe szczęśliwe losy są jeszcze do nabycia ~ 

"'yt. PrzYJp.~ R w przych .... .tn 
g; 

Poznań ~ 
lIIieę Twego SZl~~$Cla. Nadeślij jeden ztoty znaczkami na porlO. 
Bezplatnych horoskop6w nie wysylam. Jasnowidz Dżami, Kra­
];:6w, "'ielopole 3. n 38229 

" 8-1 I 0,1 3-6. n 364ł1 

•••••••• 0 ....... .... 

w kolekturze JULIANA LANGERA Mielżyńskiego 21 ~ 

Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, kat de 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Znak oferty naprzyklad: z 1892i, n 1łZ~, d 1790 

i t. d, = l słowo. dalsze słowo l~ gr0SZY, 5 liczb = jedno slowo, 
1, w, z. a = katd~ stanowi 1 słowo. Jedno oglo- Drobne ogłoszenia w dni pows:ednie "rzyjmuje 
ezenie nie mu-te przekraczać 100 słów, w lem OgłoszenIa wśród drobnych: t·lamowy milimetr 30 groszy. 8i~ do godz. 10,30, w soboty i dni przedś\\ ią.. 

5 nagłćwkowyc!t... teczne przyjmuje się do f.\"cdz. 9,45, 

Dom 
w rynku z resta uracja. obrót 
31.000. obiecie 1.).UOO sI~rzedam. 
Zgloszenia Orędownik. Poznat1 

zcl 67426 

2000,-

Skład 
artykul6w damoSIkich mookich, 
mies~al1<le, dzierżawa 15 zt cen­
trum QsLro\\"~ SPNŁedam Ocs,tr6w. 
Skrytka ooc~tow~ 57 K. 

n 38481 

Wytwórnię 

JEŚLI PRAGNIESZ COŚ SŁODKIEGO I Formę Pomocnik 
KUP MIESZANKI M A RECKIE G O ;;0/100 do kręg6w cementowych krawiecki 4 letnilł l,raktyka szu· 

sprzedam. .J an Bilewicz. Luto- ka posady zaraz lub p6źni('j. La-
FABRYKA CUKROW St, Marecki, Poznań gniew. p. Krotoszyn. zr16857ii skawe oferty Agentura Orerlow-
n~ 3U79M7 'w. WoJciech 28. nik, KrzywiiI. n 38558 

~~~~==:=:=:=~=:~~~~~:=:=:=:=:=:=::: Restaur~cję Spiesznie 
1000 samochodów Egzystencja z ~-la~!Ieln urząclzenlem PrZ,y ru- poszukuię j)()": :ldy woźnego. ~trń· 

I .' d " . I' ehltwcJ ultCY sprzęrlam 12~0,- ża lulJ ])(}I·ti('ra z kaucia. 7,gło-
rozebranyc 1. używane częSCI. po - pp.~\·na ~klad p!lplcru. ~e\\ OCJona I zl. Oferty OręrlowllIk. Poznun 'zenia Phtel- Gniezno ~i('nkip-

Kotówki kupie pareelę 10 km 
Poznania, od stacji 5 minut. 
Oferty Orędownik. Poznań 

cukicrków i piernik6w. dobrze za­
prowadzoną z powodu stosunków 
rodzinnych tanio sprzedam. 

ocl Oferty Orędownik. Poznań 
zd 68 586 

nWI-oeZb·iaw mfl.rlemCI~earAsku-iteo·sl_,oIPaodn. yponzllnj,!ńA-. duze PQw. mIasto \\,lkP
O
' dC('J1a z!! ti::l tiH ~'icza ?'" • , ~d ti i07 

n trzy tr~lące. Zg-Io!\zema rę ow- ____ ~. __________ _ 
Oą rowskiego 8U. lelefon 46-74 nik, 1'0znat1 zcl 68 604 

dg 22 034 5 Zamienię OJ!rodnik 
zd 68 U30 Skład Domy 

Dom 
Piekarnia 

~O mórg na dom. gospodnr~t \\'0. 
Illic~cip gimnazjalnym. rtopJ:\l'('. 
Z~lo~7.enia Piątek, Gniezno. ~i .. n­
kicllicza 2. zd 68 7UIi 

p~z(,zE'lorz f:1<'h owiee. piE'rwRzo­
rz<:dnł'mi poleceniami. świadE'r­
I wami gzuka pO~:Hly on l. 3. 37 
wzgl. późnipj. Oferty Orędownik, 

d'l'l'a pokoi!'. kuchnia. ogrodem 
Poznaniu zupelnie przy tramwa­
ju 7000,- Zgtoszenia Dom Zle­
CCII, Poznali. Pocztowa 15. 

SpOŻywczy, delikatesowy przy- wille. domki ogrodami. gospodar: 
legtym mieszkaniem centrum - stwa. poleca korzystne kupna I 
bez konkurencji. klientela staJa dzierżawy. Grześczyk. Ostrów 
pl'osperuill'Ca zaraz. Adres wska- Wlkp .. Starotargo.~·a 2. 

(lohrzc proSP4O'rlliąca wieś koście!. 
bez konkmcncji. dobra okolica 
400,- Zgloszenia Grochowski. 
Wronki, Jarlwigi 19. zu 685;;0 

~._---iZ!IlIJI_---•• Poznań zd () ' 504 

zrl 68 730 

• &. OtENKI ........ _._-
Panna 

at 36. przrstojna. gospodarna, 
qszczeu!lo';'ci szuka meia na pali­
"8twowej posadzie. Oferty On:­
downik. Poznail zd 6S 203 

Kawaler 

że Orcdvwnik. Poznań zd 686;;0 zd 6 ( 6 ... 0 

.. 
18,20 fan.taeie o<pel'OlVe - PJYłY:\(PIY1Y): 19.20 .. Życie kawiarni" 

• • It1']III~('l,y.l"'''''' •• !II 18.40 skrz)'nka O!.~ólna: 19,20 .. Ży- (7.e Lwowa): 19.40 a) ... iecv.Ótr Fr. 
__ ----~~ c;e 'kawiarni" - tra·nnm:eia & Schuberta w wyk. H. Gerhard-

Śrooa.11 Ijllello. ,kawia~ni (;;al,a. bufet, "Ilatnia. Zaliti\5kicJ SO[}I·.) i chóru 901' .. ,ÓW 
11.30 audycja dla ii'ekół: a) ,kuchnia). Przv mi,!ur;>fo·niE' "PFa- Ko.n,sClr;wat, P T. ł1.. b) 'Ike,('(l. 

.. DzieJI d~bcr-y, tpr~e. dziekuję" wQzdawozYIID Kaelimlerz iyaJda .. ~' spó.na platforma - ze lA, 0-
_ pogadanka: b) mueyka (plyty) ('d~ Kra,kcwa).: 19,40 .. \\ leclZó~ "a. 
11.57 sygna,t czasu: 12,03 k.or;~eft Sch_ube.rtOlw",k! - :~olH'ert" Łórlź - 13,00 .. Coś dla każ.rle-

1000,- gol6wki. 27 lat. po§lubi l·oo.l·.I',\\' l;o\\,y w wy,konanl J 1:la wy,kona~. u Qhóru so>~~tów ptrzy!:"o" (;J)"ta o;a iJlną): 14.57 !(" I,z,I;'e 
:pannę, która dopomoże uzysk.ać SU!<l,nowe~o RMJ;d-oon: Kat;ow lc- KOll-serll ato" .um P. 1., lI. poą I wi.atlum o_~ci ~ieldowe: 1:;.40 p-o­
~akie zaj~cie. Oferty Orc:dowlllk, kiei: 12.40 deiennitk p'oludnlo,wy; I ,hr. JcrlZe~<l KO~~CZl~~''-'''" l':'J<'O ~I r/a!l:allo',:l Łód'Z1:-iei R odziny Rad;o-
Poznall zu 68 615 12.50 .,prIZYl'lZa,d~an·e IDJęI!Ia w do- H:lena Gerhal'nt zal'I1,~a eo wed: 15.00 ,pie&ti ludowe (IPhty): 

dobl'd kulturze. przy wplacie . 
2;; tys. kupi~. Dokładny opis i 
warunki Or<:downik. Poznali 

zd 679!Jl 

Zgrubiarkę 
(Stauchmaschine) 

Jfuef Olei­
N 375:?1 

Piekarnia 

czela,dmik na "tala praee J>Otl'lZoo, 
ny zaralZ. \"al. And-rzejl'w;-<ki. 

Pniew.;;~,a. N 37 1'>20 

Szewski 
_______________ mu" -p~ga,danlk't ze Lwowa: ,PI·.I;ll (tlo K,ra,kfl'w:~). 20.20 18.20 litteratura IP>r7.CZ milkrofon 

15,00 wiadom!lści gos'pr;>darcze; -}' ,,!pó-l,n1; '(lll!-tfo'rnla • - _ <! .k.e~ dna w~IZY6!kich: 18.31) mUlZyka ,z0PTolllzona. skladem. 
16.10 .. Gdy Wielcy l'Udzle bylt N 11~ N .ovllll. (110 h.r~k~"a) . . ro .. yj,-.ka (n'I,tv); 19.29 ,.Arie o,pc- niI'Dl,.l"l'.lltruDl, Os!ro\\a. 
ma,li: Tomaoo Alva Ed:son" - 2.~,OO mala ork!(\;'tra P. R. o,ralZ rOI':'e" (.oJv-tr··) 19.4:. Żl cie m. w~'n:1jęc\a. brzesczyk. 
B!'uch~~vi""ko: 16,35 ko,ncert 60bi- K. ~t~~nJC,,\;;kl refreny z \" ar- Lo,l,zi: 20,0; m:ulZl"lka lektk.a w \\")- "Ikp .• Stal'otargowa 2. 

Kawaler 

pomoenik potrzebny ZHra,;. Ren!'l, 
Piotrk6w TrylJunalski. Kra.kow-

mieszk~- ska 38. zd 67900 
za,'az (IG 

25. rolnik. posint!aiil,cy gospodar­
stwo poślubi panne do lat 27. go­
tówka 5000.- Oferty Orc:downik 
Poznań zu 1;8 763 

Kawaler 
lat 26, v.-tasnem przedsięhior­
!!twem, gotówką. ożeni się panna 
maiąca cośkolwlfOk gotówki. Ofer­
ty Or<:downik. Poznat1 zd 68 747 

Bt6w .. Wykona'w>cy: ~!arta KaulPe szn\\y). 'ko.naniu ~P'Olu "'la (/)'sla l\'3 
- Ś!O-le'w , ~Helena Za.'rzy·oka - Wilno _ 13.00 ffituCl:~',ka ,poo<l1- K'ra.ilkow'·1kip2'D (tra,n-m:".ia z re­
s'kNŁy.pee: 1,,00 .. ?Sl'tuaq~ .• na Bal- .Iarna - polny: 15,25 życiE' k""ln- stauracji .. Roo.a" \,' LodlZ;). 
ty,ku w rokn ll'~O a .-JIZ I ~ -:- od- ra '~lP mia""o i porowin r j i : 1:>.~0 

Piekarnia 

Ostrriw 
zd 67 649 

do wydzipr7.awienia. Gdynia. Ci-
5')\\'0. Zg-łoszenia Orędownik 
GdJllia. n 38 069 CZy t; 17.15. Jan Brahl11l.·: hll"~r- co-]z'rlJlnr orlcinr-.k ",ro?)": .. Il·":O-I-1?'ł'i~r'~~~'~I~~I./ te,t fortep laIJlOt"·y A-dur "~o. _6. r'n \\'-i(,!t~o"c' i uoad!; 'I" HOtnorill- I ~ 

"yk~nawc'l" Gert!,_u-da T\.()nat- A>:1 Balzac'a: 15.45 mllz~'ka ope- l"~ •• : • I 
ko.l\'ska fortl'P lan. ~ I,IZ,.law ret,kowa (oh,t,): 18.20 ,'krQ:y.nka: iL Ogrodnictwo 
Jahlloke ek'I'I1ly'pce. ra ... l~uelZ o~ól-na. Het y 9'u chaczów: 18.30 na środe: 4 morgi T,od Poznanif'm. micsz-
Szuk .- . altów.ka •. De.zy .. l~rlusz w<'ooIThniep'.l i d"kumenIY: .. Zna- k311i4O'. ('hlcw do wydzicrż:nl-ienia 
Danc&o:wekl - wJolOl1cze:la (~czC'l1ie rOiku 1M\Q" (fra;rm. IZ 15.00 Praga. Koncert kwinte- zaraz. Zgtoszenia Orędownik. Po-
PoznJlE1la): 17.~ "Chrzeet Ll,tWY iksiaŻlki Slro!,ki ,.Unia L:twy z tu dGle):(~. 15,30 Londyn R. Ply- znań zd 68580 

Tokarz 
mlo,if:Q.;Y na EOtala prae€ Z~ ra4il 00-
trzebl1.1'. Oferty ł7; lX>danie-m "'Y­
nal!"r(>dr:~n;a do Oredown:·ka Po­
znań zd 58 1·50. 

Marszantltę 
irln~. rzutką. l1samodziplni. za­

intpres. po~luhi 21 Iptni 
o.iny. Poważne of<'rty foto' 

a Orędownik. Poznań 
zd 68 62:> 

(w .,w J'~n-:,ce), - o~c.ó1:yt v.e Korona": 18.40 IDul/;v'kaz pln: ty. II.~~-IIIII~IIIII-IIII!'!IJI--
T rt k LW'O>wa: 18.15 wlad!D<JIl0sCl E'O~lI:: 19,20 Ludw i,k van l3eethovem: 16,00 Konigswslt. K-oncel"t POlP. "'II' ROZ,",AITE]I Kierownika a a parowy towe: 18,05 •. H. ·Otk€O. na 1<J.d'zle Tr'l'<o/rt~. t 00 l?<:! h"~oll t,~lr. 't •. ··)·. 11,00 ,",'rocław. ROlZ.rna i tości z ,,3 .. 

I , " l T --d 'k n, n C' '>- ~ \~.,., _________ 1_ kierowniczki c10 prowadzenia filii 
IIprzedam 12.5()() zł. Duży gater POg'. WYY!,. ·vlt.:l! '''·' .ulli wlIc.,:"a'-120,00 iJieŚlni "hóra!lIle dawne i no-plrt. Budapeszt • .M. salonowa. . k' . I h k 
i cyrkularka. Lokomobila, sila I z Ifatowlc: 18,50 ".Han.dl':l ,1'0,\11- wc (,phty): 20,20 e muozyki wl><p61- 17.15 'Vicdeń. OZE)5tkie piemi lu- rzeŹI1JC -leJ na wasny rac une 
00 KM dobry stan. Obecl1Je ('(l.y - ooualla,noka (Łó<:l>: nn da- cZ4O'snei (plvt>;,) rloll"e. 1 I Up~aga ń k dOl~~1l~~c~~r;~~:I~~'6~lfóty Orc:-
czynna: UicjSCOWOHC odPoWia-\je a·ud. l>o'k.): 19,00 .. SMia,k p ' k'e-, '. . 18.00 Frankrurt. \V~""'Ola aud. gos.pO( !lrze. 1<:1'1\ sza POZlli\ls:a 
dająca temu przedsiebiorslwu. - Eszek" - opo.wiurl.a:n;e ~rE':ch : o- Torun - 13.00 mUI/;)",ka Gply- ffi<UQ;YClZna. 18.20 Bll!!.l!!>eszt. "'e- oleJar~.la 'pr?,YJmulC COdZICl1J11e 
Wiadomość: Agentura Orędow-.fa WaI1,kowiCC1:a: 20,3r .. Gh,,,-: !,kn v): 15.35 wia·doonośoi ",poleCC1:ne: !{JerHkie pip,:'m' ludowe z tow. wsze.lkle zboza. OI!!ISe do ~vyt1l!- Czeladnik 
lli)\a, Piotrków Tryb.. Naru_to; B iura StUl1:ów:': 20.45 dz:c·nn:.k 15,40 .. D o," Juan -:- ill>l\ey-Ce" e,rk. cy'~at1r;ki~r c~ama. \Vadzynskl. Poznano NI- I 'f-
Wlcza 2. n 38 56;> l'wieozom)': 20.50 Ipagadanka n,k tu- (p/)"ry): 16.00 .• P<l>znaJL'TIY pl','arer 1900 Monachium. Konc. Ber- ska 3. zd 68 469 arIt~m~~t~i. s~()\\~g P~mań 

arna: 21.łlO .. Ot~',ir»:<·; o Cho,pi!lie ,1)(),Dlol'<'k:ch.": .. K>5. Wlady",la w Iiil/;'lkiej orko 6ymf. 1)fl-d (h,r. An- zrl 68340 
SkI d - vl"iCCC1:(!r.~: .. Wśr6d 6'wo : ~h ChatkQ\w,k," P'Oga.rlaJl~ka; ,18.20 i;ermetza; 19.05 'I.'allin. •.. S3m<"on" Zamienie 

obuwia. a Poznaniu, n~. obCC1:yzllIe· .. w OOraCfrIl'RIIl"U 'P?~. Si~leczna )V ~lYlethea'Ch oratr;>riUlm Hac,,'1,U.a. 19.20 R. Ro· na dobrą dzierżawc folwarku lub Biurowa 
_ zaprol\'ar~~ony.. \~ It<?~da I-I~lewlooa .. Pr%Y .fOtrle: d',a hE'zlobotn,ch . 18,~o na we~ manta. Ka'rnalyał w ~1Z)'«'e: na wlasno'ć dom 18 ubikac" w 

wskut.ek. stosun~ow rodzlIlnych. ,plame Stan :",13w S:?lO'IJla 1,',k I. " {! pl',k:l nutę płyty, 19.30 Praga. ..Pocałunek" "I'óumieściu 70 t si c lud~Jści na maszynie z zabezpie' 
~o objecIa ~(~ za,laz. ~drcs wska- IPro~,ramie' Balila.da A",,-dur. N()k; 1~.20 mn,zl"ka kamNa!'Da (~e EOlu- op. Sm-etany. 19,40 Droitwicb. ~ mleczarnią w y rtJhu dając:i ~otó\\'kowym na stale ~-
ze Orędowlllk. Ioznan zd 67385 'bunn c-nwll. PQloneoz A-d'ul': 21.4a ,ilta) w Brrl~~~y). Lud,w· . .k van S011) na orz. \\"ul"I,:ee,ra pelne utrzymanie i dochód. \\'ar- lr7.Yl1la wysokie .zagwarantowanie 

\\~ol·f!l:'I,I'n..g' Amade!].'JZ ~[0"Z31·t: Reeth~vpn: 11'10 >lffiycrlllwwe CiP. 20,05 Bratysława. Kon('('rt to~ć okolo 20 tysi.c:cy zl. Zglo~ze- Oferly OrędowPlk. Poznaii 
Okazja D 1VC>I"t llffien.l'o nr. 1, D-dUlr na 9 n,r. 2:19.1)') f'rag>l!lcuty & oper "ymf. dn'. Fol,precht. 20.10 Kij- nil!: Kalisz, ul. Handlowa nr_ 2. z,l 68 'il!J 

/s'klad oieczywa. nab 'alu I!l IXlwodu ,kwartet t;tffiyOlJkowy i d,w'e 1"1'111· (plyty). nillswllsterhauBen. Rec. fort. 'l'. Koliimińska. n 38 55l 
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Tak sądzisz... Ja jednak nie 
mogę się tego dopatrzyć - skrzywił 
się tamten. - Może wyjaśnisz mi to 
szczegółowiej. 

- Bardzo chętnie i przypuszczam, 
że zgodzisz się z moim zdaniem. Prze­
de wszystkim przez wyjawienie tej ta­
jemnicy naświetlimy należycie wszyst­
kie ciemne punkty, które nie pozwala­
ją władzom śledczym skierować po­
szukiwań na właściwe tory. Z drugiej 
znów strony urząd Śledczy, mając do 
czynienia z szajką szpiegowskę., ener­
giczniej zabierze się do dzieła. Nie za­
pominaj bowiem, że w danym wypad­
ku chodzi nie tylko o osobiste dobro 
nas czy naszych najbliższych, lecz o 
interes publiczny. Poruszą wówczas 
wszystkie sprężyny, a przyznasz, że 
władze mają ich więcej do dyspozycji 
niż my, przeciętni, niewiele znaczący 
obywatele. 

- To prawda - przyznał Burski -
ale zapominasz o jednym. Przyrzekli­
śmy sobie mianowicie, że dokąd nie 
zajdzie ostateczna potrzeba, podykto­
wana obroną kraju, nie zdradzimy 
przed nikim naszego wynalazku. I to 
było przecież. jedną z najważniejszych 
przyczyn, że wolałem śmierć, niż użyć 
tego argumentu w tym nieszczęsnym 
procesie. Czy nie sądzisz, że mogłem 
łatwo odeprzeć wiele stawianych mi 
zarzutów, zdradzając tę tajemnicę? 
Przecież wiedziałem, że Krynicka jest 
na usługach wywiadu, a nabrało to 
jeszcze specjalnego charakteru po 
zniknięciu Grochuiskiego. A jednak 
nie uczyniłem tego... . 

- Podziwiam twój heroizm, ale do­
dam, że tam chodziło jedynie o twoje 
życie, którym mogłeś rozporządzać we­
dle własnej woli. Tymczasem obecnie 

chodzi o życie kogo innego - rzucił 
Ludwik ten nowy argument. 

Burski zamyślił się. 
- Tak, Ludwik ma słuszność; nie 

w.olno mi narażać Jadwigi dla innych 
celów. - A jednak ... jednak posta­
nowiłem ... 

- Skrupuły, jakie cię opadają, po­
winny ustą.pić momentalnie, skoro 
sobie uświadomisz, że nasze prace nad 
tym wynalazkiem nie były tajemnica 
dla obcego wywiadu. 

- A wiesz, że do dziś dnia nie mo­
gę na to właśnie znaleźć odpowiedT.i 
..:... wtrącił Burski. - Nieraz o tym 
myślałem; zwłaszcza w ostatnich cza­
sach . .. Zachowywaliśmy przecież od 
początku do ostatnich granic posunię­
tą ostrożność. 

- Ja jednak znalazłem na to od­
powiedź - odparł Ludwik z uśmie­
chem. - Opowiem ci jednak to innym 
razem. Obecnie nie mamy czasu, bo­
wiem, jak przyrzekliśmy, musimy nie­
zwłocznie udać się do urzędu śledcze­
go. No więc? - zapytał, wracaJą.c do 
poprzedniego tematu. 

- Nie, nie mogę się na to zgodzić 
- odparł Burski po namyśle. - Mo-
że zdecydowałbym się nawet, gdybym 
miał to przekonanie. że zdradzenie 
tajemnicy naszego aparatu istotnie 
przyczyni się do odszukania Jadwigi. 
Nie mam jednak tego przekonanIa. 

- Więc nie nalegam - rzekł Ha­
czewski, powstają.c. - Uczyń, jak bę­
dziesz uznawał za stosowne. Na mnie 
możesz liczyć w każdej chwili; a teraz 
Chodźmy już - przypomniał. - Ty 
miewasz często niezawodne przeczu­
cia. Może i tym razem wewnętrzny 
głos nakazuje c:l właściwy kierunek 
drogi. 

Nowa próba 
Wejście Rachmila Gutermana nie 

tylko sparaliżowało lękiem Jadwigę, 
lecz skonsternowało iKrygIerową.. 
Stara bowiem dopiero teraz przypom­
niała sobie kategoryczne zastrzeżenie 
Rachmila, aby dziewczynie nie pozwa­
lała wydalać się z przeznaczonej dla 
niej komórki. Było to podyktowane 
względami ostrożności, gdyż przebie­
gły Guterman obawiał się, aby dziew­
czyna, doprowadzona do ostateczności, 
nie popełniła jakiegoś szaleństwa. Mo­
gła przecież w przystępie szału rzucić 
się na swą "opiekunkę", łub zdObYĆ w 
kuchni jakieś ostre narz~dzie, czego 
nie było w tamtej ciasnej, przeznaczo­
nej dla niej ubikacji. 

Obecnie więc, widzą.c 'ladwig~ swo­
bodnie spacerującą. po izdebce, pod­
czas kiedy Krygierowa zajęta jest roz­
niecaniem ognia, zmarszczył groźnie 
brwi i warkną.ł w stronę starej ko­
biety: 

- Co to znaczy·f - wskazał wzro-
kiem zalękłą dziewczynę· . 

- Cóż ma znaczyć? .. Nie nfe zna­
czy. •• - odburknęła stara, postana­
wiając nadrabiać minę., obiecująe so­
bie w ten sposób łatwiej ostudzić 
gniew Gutermana. 

- Czy zapomniałd o moim pole­
ceniu?! .. ; - rzucił gpie~ie, błyska-
ję.c groźnie oczyma. . 

- Nie, nie zapomniałam -- odpar­
ła Krygierowa, śmiało spoglą.daJę.c 
Rachmilowi w oczy. 

Pewność siebie, z jaKą. ta.m{a przy­
Jęła jego wzburzenie, istotnie ostudzi­
ła nieco gniewny zapał Rachmila. 
Zresztą wyczuwał, że wobec tego ro­
dzaju postawy Krygierowej, j~li bę­
dzie chciał nadal zająć poprzednie 
stanowisko bezwzględnej nieustępliwo­
ści, dojdzie do awantury. A to bynaj­
mniej nie leżało w zamiarach Guter­
mana, a raczej mogło je pokrzyżować. 
Na Krygierowej zależało mu teraz o­
gromnie. Wprawdzie nie chciał jej te­
go okazać, tym niemniej jedna~ zda­
wała się to wyczuwać. 

- Więc czemuż postępujesz wbrew 
moim nakazom, podyktowanym wzglę­
dami bezpieczeń~twa? - pOWiedział 
już nie tyle z gniewem, co raczej z wy­
rzutem. 

- Bo jestem rozsąC:lniejszQ. o(! cia­
bie . . . ty nerwusie - :uśmiechn~ła 

się i szturchnęła go poufale w bok. 
- No, no ... be.z żartów - prze­

strzegł Rachmil, dotknięty poufałością 
tamtej. W dodatku dławił go gnIew, 
a czuł się bezsilnym. 

- Wszystko ci wyjawię, ale natu­
ralnie nie przy niej - szepnęła I{ry­
gierowa, wskazując oczyma znieru­
chomiałą przyoknie PróchnickIJ.. 

Guterman, nie mogąc na Krygiero. 
wej wyładować swej złości, skierował 
ją. teraz na Jadwigę· 

- A ty marsz tam! ... - krzykną.ł, 
ukazując palcem drzwi komórki. -
Marsz i ani waz mi się stamtąd wy­
chodzić ... rozumiesz?! ... - Błysnął 
gniewnie białkami wyłupiastych oczu 
i począł ~bliżać się do struchlałej 
dziewczyny. 

Ale sponiewierana godność Jadwigi 
odezwała się w niej teraz z niezwykłę. 
mocą. Zamiast szukać schronienia 
przed strasznym gniewem opryszka, 
postąpiła krok naprzód i z błyskawica­
mi gniewu w oc.zach oczekiwała napa­
ści ze strony podłego zbira. 

-- Tam! - powtórzył Guterman 
zachrypłym głosem, nie opuszczając 
ręki, którą wskazywał na drzwi ko­
mórki. 

Napięd~ wzrastało z każdą. sekun­
dQ., a żadne z nich nie ustępowało. 
Nie zbliżyli się już do siebie, a Rach­
milowi wystarczało wyciągną.ć tylko 
rękę. aby dosięgnąć ofiary. Nie uczy­
nił jednak tego. Jak niedawno w sto­
sunku do Krygierowej, i tutaj widział 
porażkę. Był pewnym, że Jadwiga u­
lęknie się jego gniewu. Tymczasem 
stało się inaczej. Pozostawało mu 
więc zmusić ją siłę. do uległości, lub 
ustąpić samemu. Pierwsze było nie­
bezpieczne, a na. drugie nie pozwalała 
mu ambicja. Liczył jeszcze, , że może 
swym groźnym spojrzeniem zdoła 
przełamać upór dziewczyny, co jednak 
nie następowało. 

W tym krytycznym momencie 
przyszła mu z pomocą. Krygierowa. 

- Odejdź od niej, głupi ... - ode­
pchnęła go, zasłaniając sobą Jadwigę. 
- Chodź, moje dziecko - ujęła ją 
troskliwie pod ramię i nieopierają.cą 
się poprowadziła do komórki. 

Rachmil był jej niewypo\Yied~ianie 
wdzięczny za tę interwencję, którą. u-

ratowała jego reputację, jak to w nie trudno jest znaleźć jakieś ostre 
myśli określił. narzędzie. 

- Pogadamy innym razem - rzu- - Nie to miałam n~ myśli - przer-
cił jeszcze pogróżkę, po czym, gdy tam- wała mu Krygierowa. - Zdołałam już 
ta zniknęła za drzwiami, odetchnął poznać tę dziawczynę na tyle, abY 
pełną piersią. wiedzieć, iż nie targnie się na swoje 

- To nie Beata, psiakrew! - mruk- życie w ten sposób, jaki masz na my­
nął, dostrzegając v,ryraźną różnicę po- śli. Ona się po prostu zamorzy gło­
między Próchnicką a tamtą, terrory- dem. Nie weźmie nic do ust, rozu­
?:owaną dziewczyną. - Jej szczęście, miesz? A ja znam takie wypadki. Jej 
że muszę ze względów na bezpieczeń- upór może okazać się Silniejszym nad 
stwo wystrzegać się wszeikich awan- męki łalmienia. To jest jedyna naj­
tur. . . Ale odbiję sobie to jeszcze w sUkteczniejsza broń w ręku białej nie­
dwójnasób - dodał w myśli, zgrzyta- wolnicy. 
jąc zębami. Rachmil wytrzeszczył oczy i z nie-

Po upływie kilku minut stara wró- tajonym przerażeniem spoglądał na 
cHa do izdebki, zamykając drzwi za swą towarzyszkę. Tak, nie pomyślał o 
sobą i jakby nie dostrzegając Guter- tym. A przecież najwięcej pragnął, 
mana, zabrała się dalej do przyrządza- aby Jadwiga żyła i cierpiała, nurza­
nia śniadania. Rachmil tymczasem u- jąc się w błocie hańby i upQkorzenia.. 
siadł na łóżku i zapaliwszy papierosa Chciał przecież taką, wyzutą z kobie­
obserwował swą przyjaciółkę z pod cej godności i odartą do szczętu z 
oka.. wdzięków swej dziewczęcej urody, 

Przedłużające się milczenie ciążyło pokazać tamtemu... To miała być 
mu coraz bardziej. 'V dodatku poczęły największa, najwyszukańsza zemsta. 
go opadać skrupuły i wątpliWOŚCi od- Tymczasem wobec pnduiesionych 
nośnie tak szybko zawiązanej przy ja- przez Krygierową ostrzeżeń cały mi­
źni z tą obcą i mało mu znanę. ko- sternie zbudowany plan mógł rozpaść 
bietą. się w gruzy ... 

Gdy Krygierowa nastawiła wodę l - Nie, ona musi żyć, mu~i cierpieć. 
usiadła obok na krześle, Rachmi1 u- bo ja tak chcę! - warkną.ł, a jego 
znał ten moment za odpowiedni do na- ciemne źrenice rzuciły błyskawice 
wiązania rozmowy. gniewu. . 

- Twoje postępowanie, ciociu, za- - A jednak może być inaczej ... i 
czyna mi się nie podobać - powiedział będzie - smagnęła go stara tą. niEr 
szczerze idąc za tokiem myśli. ubłaganą prawdą. 

- A mnie twoje - odwzajemniła Rachmi1 zmełł w ustach przekleń-
się. - Możeś ty i dobry do innej robo- stwo i zapadł w bolesne zamyślenie. 
ty, ale z dziewczynkami nie umiesz Bezsilność dręczyła go więcej niż sa­
się obchodzić. ma okrutna rzeczywistość. Wiedział 

- Tak sądzisz? - uśmiechną.ł się wprawdzie, że Krygierov.a potrafi 
z ironię.. znaleźć na to odpowiednią. radę, jed-

- Nie znałam cię - ciągnęła da- nakże nie chciał okazać przed nią 
lej - i myślałam, że lepiej potrafisz swej bezsilności. Hołdował przemocy, 
chodzić koło swych interesów. Obecnie a gdy ta nie prowaaziła do celu, do­
tarnję zawartej z tobą spółki. zuawa! upokorzeńia. A przeCież w od" 

- A czemu to, ciociu? _ Rachmil niesieniu do tej dziewczyny chciał po:. 
postanowU miast się denerwować, kazać do naj skrajniejszych granic po­
przyjmować uwagi I{rygiel'owej z sar- suniętą. brutalność. Chciał widzieć jej 
kazmem. upokorzenie i chciał napawać się że-

- Widzę, że stroisz sobie kpinki z brzącym o litość jękiem swojej ofiary. 
moich o. trzeżeń, ale przekonasz się, iż Nic więc dziwnego, że wobec tej 

nowo wytworzonej sytuacji zwyrod­
mocno tego niebawem pożałujesz - niały zbir szarpał się w bezsilności. 
odparła urażona kobieta. 

- Czy tę zapowiedzianą głodówkę 
- Czy mam to przyjąć jako pogróż- Pr6chnicka uzależniła od mojego po-

kę? - zap~rtał Guterman poważniejąc. stępowania względem niej? - zapy­
Usiadł teraz na łóżku i z podejrzliwą tał teraz, jakby budząc się z odrę­
nieufnością spoglą.dał na Krygierową. twienia. 

- Bynajmniej - zaprotestowała. - Przypuszczam - odparła stara 
- GdYby jednak można było z tobą wymijająco. 
rozsądnie porozmawiać, przekonałbyś - A więc dobrzG; nie tknę JeJ od­
się, że moje ostrzeżenia mają pełne tąd, nie zbliżę się nawet do niej i zo­
uzasadnienie. Zło może przyjść nie z baczę, czy twoje wersalskie metody 
mojej winy, jak mógłbyś sądzić. odniosą pożądany skutek - uśmiech-

- No więc przestań nareszcie opa- nął się chytrze. 
rować ogólnikami i wyjaw swoje oba- Na twarzy Krygierowej znać było 
wy. Jeżeli będą słuszne, na pewno sko- teraz zakłopotanie. 
rzystam z twojej rady - powiedział - I w tym wypadku nie mogę cI 
Rachmi1, zdradzaję.c Objawy nie tylko za nic ręczyć. Nie wiem, czy dziewczy­
zaciekawienia. ale i niepOkoju. na nie zareaguje w podobny sposób na 

- Powtarzam więc jeszcze raz że to, co ją czeka w Warszawie. Nic nie 
z dziewczynkami nie umiesz się' ob- można przewidzieć. 
chodzić, a w tym wypadku możesz - Chytra z ciebie kobieta., cioelu, 
P?legać na moim zdaniu, bowiem po- - zauważył Guterman. - Zresztą tam 
SIadam w tym względzie długoletnie będziemy czuć się bezpieczni. 
doświadczenie. Kobiety maję. różne - V\Tięc i ty zamierzasz ze mną Je­
n~tury i zależnie od tego trzeba z ni- chać? - zaniepokoiła się Krygierowa. 
mI postępować. Większość z nich moż- - Nie bardzo ci się to uśmiecha, praw­
na zmusić do posłuszeństwa w ten da? 
sposób, jak to ty sobie dzisiaj począ- - Hm... nie chCiałabym, abyś 
łeś, ale nie wszystkie. A ta właśnie mnie źle nie zrozumiał, ale twoja 0-

należy do tej nielicznej pozostałej gru- becność tam mogłaby wiele zaszko­
py. To panterka, która rzuci się z pa- dzić. 
z';1rami na najgroźniejszego przeciw- - Mianowicie! 
n.Ika, ChOĆby miała przypłacić to ży- -- luż sam ~w6j widok przeraża J'., 
CIem... d t t .., 

- Więc boisz się o moja k6 o. ego s opnia, że dziewczyna odcho-
CiOCI'll? Ś· h ł . . ó s Grę, dZl od zmysłów - odpowiedziała kOM . - u m18C ną SIę zn w u- b' t t '" . terman. I<~ a, 7.U UjUjąc Jednak Istotną. przy-

- Nie pozwoliłeś mi dokońc7.v"ć I czr~~,. ella kt~rej nie chciała gościć 
, ... \ l . . '. - u Sleble Rachmlla 

\\ y:JUf<nl a {Obleta. - O Ciebie się nie ..:. .. 
hOję, bo nie dasz sobie krzywdy uczy- - NIe, mOJa. CIOCIU - zachnę,ł się 
nić, tylko o nią... Gute~man. ~ NIe po to narażałem się 

- Jakto? na n18beZpleezeństwo, aby wyświad-
- Ona popełni samobójstwo _ czać grz?czn.ości pannie Próchnickiej. 

odparła Krygierowa. Pal j~ ~l8;bhl .. '. Zagł?~z.i się czy nie, 
- Wierzę, o ile nadal będziesz roz- !o mI .1UZ w tej ChWIh Jest wsz~'stko 

!aczać nad nią. tak troskliwą opiekę Jedn.o. Tak czy. in.a~z~j, nie uniknie 
J~k dotąd - zauważył Rachmil z iro- s~oJego losu! Jaki. J~J prze~n~?zyłem. 
mą· - Zbijasz się \vięc własnymi ar- NIe myślę SIę dłuze} ceregIelIc z ko­
gumentami, gdyż czynisz mi z tego po- c?an~ą pana Burslocgo! - krzyknął 
wodu w~rmówki, a pozwalasz dziew- "yprowadzony z równowagi. 
czynie plątać się po tej izbie, gdzie (Ciąg dalszy nastąpi). 
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Ukochana księcia Windsor bawi. się wesoło na Riwierze 

"Sunday Referee" donosi z Cannes, te 
tamtejszy burmistrz w wywiadzie, udzielo­
nym angielskIemu dziennikarzowi, o­
świadczył, co następuje: 

- Spodziewam się, te ju~ w pierw­
szych dniach maja udzielę ślubu cywilne­
go ki". Windsor l pani Sim psin. 

Tymczasem z Wiednia nadeszła wiado­
mość. ~e ślub nie odbędzie się w Cannes, 
lecz w Wiedniu. w brytyjskiej ambasa­
dzie. Udzieli go ambasador sir Walford 
Selby w dniu 2 maia. 

Przyjazd pani Simpson do Wiednia 
spodziewany jest w końcu kwietnia. 
Obecnie pani Simpson w gorączkowym 

pośpiechem przygotowuje ślubną wypra­
wę. W ciągu ostatnich dni odwiedziła ona 
szereg eleganckich magazynów w l:.anues, 
nabyła mnóstwo najmodniejszych szlafro­
ków z aksami.tu, brokatu i jedwabi, 

przepiękną jedwabną bieliznę, 

fantastyczne ilości pończoch w "Grande 
Maison de Blanc", 100 par rękawiczek, od­
powiednią ilość chustek do nosa itd. 

Suknie, koetl umy i płaszcze wykona 
dla pani Simpsun Molyneux, skoro tylko 
ustali się moda wiosenna w Paryżu. 

W Cannes opowiadają, że p. Simpson 
przestała prowadzić tryb życia pustelnicy 
i zaczęta bywać w świecie. 

Jest znowu duszą wesołych przyjęć ł 
zabaw. 

Podczas obiadu wydanego na jej cześć w 
jednym z hotelów w Monte Carlo. w przy­
pływie dziecinn61 radości, zerwała się z 
miejsca i klaszf'ząc w dłonie, wezwała cy­
ganów, którym kazała zagrać groteskę 
muzyczną pt. .. Tchitt, tchitt, tchitt" . . Jest 
to jej ulubiona melodia, która lwjarzy się 
w jej wspomnieniach z pobytem zeszłego 
lata w BudapeszcIe, kiedy to ks. Windsor, 
jako król Wielltie,i Brytanii, odbywał ro­
mantyczną przejażdżkę po Europie. 

Oczywiście na temat projektowanej wy­
prawy krążą tysiące mniej lub więcej 
prawdziwych pogłosek. M. in. opowiadają 
w Paryżu, że ks. Windsor w zeszłym ty­
godniu zamówi! u słynnego Cartiera 

biżuterie dla swej narzeczonej, których 
wartość przekracza 200 090 funtów 

szterlIngów. 
Są to przepyszne bTansolety z szafirów, 
oprawnych w platynie oraz riwiery bry­
lantowe i wspaniała korona wysadzana 
brylantami. 

Podcza~ gdy p. Simpson zajmuje się 
jedynie wy.dawaniem pieniędzy, 

ks. Windsor kłopocze się skąd fe wy­
dobyć. 

"Tyliko na gwoździach 
Preston leiy silę wygodn;e" 
Słynny fakir indyjski Galendranath 

Bikkur zawarł umowę z wielkim koncer­
nem "Presto n Nails Manufacturing Comp.", 

. otrzymując do tej pory jeszcze nieujawnio­
ne wynagrodzenie wzamian za zobowiąza­
nie się używania do swego łoża tylko 
gwoźclzi tego koncernu. Umieszczony napis 
nad deską, nabitą gwoździami, na których 
kładzie się Bikkur, głosi wszystkim, ~e tyl­
ko na gwoździach pregtoń'skich leży się 
wygodnie. 

Pierwotne plany rządu wypłacania księciu Maksimum tego co otrzyma ks. Wind- Podobno siostra ks. Windsoru, KS. Ma-
25000 funtów szterlingów rocznej renty I soru nie przekroczy 104000 funtów rocz-I ry zaprosiła go w imieniu rodziny do Lon­
upadły wskutek gwałtownego protestu la- ·nego dochodu. Suma ta pochodzić będzie dynu na miesit\c sierpień. Ksiątę jednak 
bourzystów l liberałów. z wpływów jakie daje księstwo Kornwalii. miał odrzucić to zaproszenie. 

Pullmanv powietrzne na szlaku Anglia - Indie 
Ogl~omny rozW'ój komunlkacji lotniczej 

. Rozwój regularnej komun.ikacj<i po- 1- dzilo za 'Jsta twi krzyk techniki, dzis'iaj 
wietrznej odbywa się w tak zawrotnym staje się już przestarzałym j bezuży­
tempie. że to, co wczoraj jeszcze ucho- fecznym. Szlachetne w tej mierze współ-

__ ~_D ___ _ 

POLACY ZNAKOMITYMI GRACZAMI 
Jednym z najważniejszych elementów żyda amerykań,skiego jest - sport. Nawet 
na uniwersytetach Stanów Zjednoczonych sport traktowany jest niemal na równi 
z filozofią, naukami ścislymi, czy el<onomiD, polityczną. Nic zatem dziwnego, że wła­
śnie przede wszystkim aportowcy cieszą się największą popularnością· Za jedną 
z najlepszych drużyn akademickich uznaną zostala drużyna uniwersytetu Fordham, 
zwana "blokiem z granitu", w której skład wchodzą sami Polacy. Na zdjęciu z lewej 
ku prawej: Jan Drużba, Al. Barbacki, W. Lombard, Al. Wojciechowicz, N. Pierk, 

Ed. Frank i L. Pakip. 

Londvn i Paryż 
liczą razem tvlko 23 mieszkań[ów 

Coprawda nie w Europie, lec~ na wyspie Bo:i;ego Narod~enia 

Ostatnie amerykań&kie kutry strażni­
cze dotarły do jednej z wysp na Pacyfiku. 
na której stwierdziły istnienie miast Lon­
dynu i Paryźa. Miasta te zbudowane na. 
małej wysepce Bożego Narodzenia w nie­
wielkiej odległości od siebie. Każda z miej­
scowości pOSiada jedną uIic~, wzdłu:t któ­
rej stoją sklecone prymitywnie budynki . 
Bardzo mało kłopotu miano ze spisem lud­
ności tych miast. Okazało się bowiem, że 
obie te stolice liczyły tylko 23 mieszkań­
ców, tym wię<;ej, ze zasadniczo wszyscy 

mieszkają bądź w Paryżu, bądź to w Lon­
dynie. Ta wędrówka zależna jest od pory 
roku oraz od zajęć tych mieszkańców. 
Londyn bowiem leży w pośrodku ty·ch te­
renów, gdzie po dojrzeniU następują zbio­
ry z 60.00{) palm kokosowy·ch. Paryż nato­
miast jest centrem przemysłowym, ' gdzie 
przerabiają się orzechy kokosowe. Do bia­
łych należy tylko jedna rodzina, składają­
ca się z 3 głów, re·szta to szczep Tamician. 
Mieszl<ańcy są bardzo dumni z nazw swo­
ich miast. 

15-letnia Turczynka porwała ukochanego 
Wybraniec jeJ serca ~dolal jednak ułnkn·ąć 

Piętnastoletnia Turczynka zakochała 
się do szaleństwa w pewnym starszym 
Turku ze Smyrny, Efe Mehmed, tak bo­
wiem nazywał się wybraniec serca Dubu, 
mial 47 lat i był o 32 lata starszy od dziew­
częcia. 

Pelną temperamentu Turczynl<ę gnie­
wało to. że Mehmed wazellde jej milosne 
wynurzenia przyjmuje zimno. 

zawodnictwo narodów jest czynnl1ciem 
twórc·zym o ll!ie~posLrzega.nej wprost dy­
namice. 

W tym wyścigu ujarzmiania powie­
trza pierwsze miejSC8 zajmują 

Ameryka 1 Anglia. 

Na ogół opini·a malo jest poonfOO'1Ilowana. 
o całokształcie tych wYSiłków i uprzytam­
nia sobie ich ogrom dopiero wówczas, 
gdy przed jej oczlllmi staje nowy cud 
techniki aeronautycznej. 

W przyg{)towaniu są wielkie rzeczy. 
Ameryka wysłała do Europv pułkownika 
Lindbergha. celem przestudiowania wa­
runków europejskich portów lotniczych t 
opracowania planu przedłużenia lotów 
transatlan tyck'ich Dazpośredn.io w gła,b 
Europy. przy czym myśli się o Wiedniu 
jako dworcu czołowym. 

Tymczasem nadchodz1 z Anglii wiado-. 
mość, że już w najbliŻJszym cza.s.ie obsłu­
ga powietrzna między Anglią i Indiami 
ulegnie zasadniczej reorganizaCji, dzięki 
udoskonalonym kon.strukcJom maszyn. 
Towarzystwo Imperial Airways spodzie­
wa s'ię, że 

czas przelotu z Londynu do Bombaju 
skrócony będzie z 6 dni do dwóch. 

Pasażer z.a tym, który w piątek rano wy­
leci z Londynu, bę-jz'ie w n:edzielę mógł 
zjeść śniadanie w oieniu palm ziemi in­
dyjskiej, 

Nowe hydroplany typu Empire w licz­
bie 28, które częściowo znajdują s'ię je­
szcze w warszta:tach i partiami oddawa­
ne bywają do użytku. zmniejs·zaja, od­
ległośc.j a raczej czas do ich pokonanda 
do mniej niż połowy tiotychczasowych 
okresów. Lot do Australili trwać będzie 
nie jak dQ,tychczas 12. tylko 7 dnd. Kap­
s~ad,t osięgnie slię w .. latają-::ym dyli~an· 
Sle pocztowym" przy niewielk'im pośpie­
chu, w nies;pełna 4 dniach. 

Taki "Pullman powietrzny" 
przeznaczonv jest dla 10 do 20 pasaier6w. 
Każdy z nich ma swój wygodny fotel, 
skonstruowany według wskazówek ana. 
w.m?w . i techników. l<tóry za pomocą 
dZWIgnl ustawiony być może w kaMej 
dowolnej pozycjj. P.okład promenadowy, 
~tóry wprawdzie nie jes't tak obszerny, 
.jak na stat~ach transoceanicznych, daje 
Jednak pasazerom możność przechadzan1a 
si~ i ,Przyglądania się przez wysokie okna. 
mHlD-lącemu się krajobrazowi. W ·palarni 
można grać w bridża, słuchać rad'i{) lub 
{)glądać film, podczas gdy w kuchni e • 
lektrycznej przyrzadza się pO'trawy we­
dług obszernego jadłospisu. Tualety są 
wytw?rne a pomysłowo urządzona wen­
tylaCJa .gwarantuje stałą temperaturę, 
W'Szys·tkIe. te lokale uszc~elnione sa, na 
hała.s, domero gdy aparat wnada w dJ.iurę 
p0"0etrzną, pasażerowie uprzytornniaj.a,. 
sobIe, że znajdUją się w samolocie. 

Artretyoy muszą czuwaó 

Dubu przyszła do mieszkania Mehme 
eJa i wycelowawszy do niego z rewolweru, 
zażądała od Turka kategoryc.znie, aby ją 
uprowadził. Przerażony Mehmed usiłował 
odwieść ją od szalonego zamiaru perswa­
zjami, lecz te nic nie pO.ffi1\gały. Mu·siał za­
pakować walizkę i wsiąść do auta, czeka­
jącego przed domem i wyjechać wraz z 
dziewczyną do lasu w okolice Smyrny. 

Sk~adająca się z 5 lurlzi załoga 
pOSiada najwyższe kwalifikaCje. 

aby nie do'puścić do stałych bolesnych cier­
!pień, które w niektórych wypadkach mogą 
doprowadzić nawet do kalectwa. Zioła ma­
gistI'a Wolskiego ze znak. ochro "Reumosa", 
!Zawierające niezmiernie rzadką roślinę 
ehińską Schh.-Sche-n łagodzą bóle, re.gu-

luja. przemianę materii, dlatego tet stosuje 
się je w Cierpieniach artretycznych reu­
matycznych i bólach iachiasu. 

Wytwórnia: MAGISTER WOLSKI, 
Warszawa. Złoła 14. 
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PARADA JAPO:K!SIUEJ STRAf'lY OGNIOWEJ 
Na placu przed pałacem cesarskim w Tokio odbyła się parada stra~:y ogniowej 
w staro -japońskich ubiora<:h i z przyrządami przeciwogniowyn..i z minionych stuleci. 

Wysiadłszy w leaie z sam,ochodu, para 
szła jeszcze przez kill,a godzin pioozo, przy 
czym Mehmed musiał nieść ciężką paczkę 
z prowiantami i namiotem. Wreszcie Du­
bu, która \V gruncie rzeczy nie zostala 
porwana, tylko sama porwała swego uko­
chanego postanowiła rozbić obóz. Rozpię­
ła namiot i zaczęła gotować strawę. 

Gdy Turek przypuszczał, że Dubu jest 
pochłonięta gotowaniem, porwał swą małą 
walizkę i u.siłował powoli, cichaczem od­
dalić się z "obozu". Ale Dubu zatrzymała 
go na miejscu. Znów celowała do niego z 
rewolweru i zmusiła go do powrotu do 
ogniska. Mehmed usłuchał, usiadł nie­
chętnie przy ogniu, ale nie odpowiadał na 
żadne z pytań dziewczęcia. Nie tknął także 
potrawy, którą mu Dubu podsunęła. Pa­
nienka posmutniała. Przypuszczała, że na 
łonie przyrody Mehmed rozkrochmali się 
i pod wrażeniem porwania zapłonie do 
niej miłością. Gdy się zawiodła weszła do 
namiotu i zaczęła gorzko płakać. 

Mehmed wyczuł, że nadeszła sposobna 
chwila i znowu usiłował zbiec. Tym ra­
zem Dubu już nie pilnowała, to też uciecz­
ka pOWiodła się. Turel, powrócił do Smyr­
ny, gdzie udał się na komisariat policji i 
zawiadomił o wszystkim władze. Stróże 
bezpieczeństwa udali się bezzwłocznie na 
określone przez Mechmeda miej'sce i zna­
leźli tam Dubu. Przyznała się do porwania 
ukochanego mężczyzny z cala, odwa.g_ do­
dając, że znowu postara się go porwać. 

Radi.otelegra~ista ~ozos:aje w stałym k(}n­
takCIe z radIOstaCjami nadb!'zeżnymi Pi. 
lota luzuje od czasu d'O czasu mech'anik 
lub robot. który potrafi kierować samolo­
tem godzinami. Przy ądowaniu lub wo­
dowaniu reflektory samolotu badają teren 
a zrzucone r!ikiety oświe'tlają jasno mi8ii­
sce l~dowanJa .lub wod{)wania. gdy za­
chodzl po,trzeba opuszczenia s·ili aparatu. 

W ten eposób os·iągnięto przy najwtięk­
szej szybk·ości i największym' korriforcie 
także największe bezpieczeństwo. 

ew. i PJ 

OWA GWIAZDECZKA FILMOWA 
pojawiła się w Ameryce. Jest nia, roz­

koszna Jane Witka' . 




